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Ostatnie dni pobytu m. Piłsudskiego na Maderze
Kontrtorpedowiec „Wicher" zawija do Funchalu.

W DRODZE.
OllERBOUiRG, 19.5. — Do portu ■ 

w Gherbourgu przybił polski kontr­
torpedowiec wojenny „Wicher" pod 
wodzą kapitana marynarki wojennej 
Morgensterna. Statek wypłynął z .por 
(u w Gdyni i w Cherboturgu zatnzy- 
mał się przejazdem w drodize na Ma- 
derę, dokąd płynie na żądanie marsz. 
Piłsudskiego.

Kontrtorpedowiec „Wicher" jest 
statkiem wojennym najnowszej kon­
strukcji. Dopiero przed rokiem został 
on spuszczony na wodę i oddany do 
użytku przez wielką stocznię fran- 
cuską. „Wicher" odznacza się smacz­
ną szybkością, dochodzącą do 37 wę­
złów.

W Cherbourg-u zatrzymał się „Wi­
cher" dwa dni, poczem odpłynął na 
Maderę. Statkiem .tym ma się udać

I marsz. Piłsudski w podróż po morzu 
I Śródiziemnem, w czasie której od wie-' 
dizi kilka portów w Palestynie i Egip­
cie, w .powrotnej zaś drodze do kra-

i ma zawinąć do kilku portów wło­
skich. Z Włoch już koleją, projekto­
wany jest w maju wyjazd marsz. 
Piłsudskiego do Genewy na sesję Ra­
dy Ligi tarodów.

PO GRYPIE.
WARSZAWA, 19.3. — Wiadomości 

o zamierzonym wyjeźdlzie marsz. 
Piłsudskiego z Madery w dalszą Ipo­
dróż — potwierdzają się również w

informacjach, pochodzących wprost 
z Funchalu.

'Mianowicie na skutek długotrwa­
łych deszczów i wichrów, panujących 
w ubiegłym tygodniu, na Maderze, 
marsz. Piłsudski zachorował na gry­
pę. Przez lalka dni leżał w łóżku, 
mając temperaturę znacznie podwyż­
szoną. Obecnie ma już się cziuć do- 
bnźe, ale dir. Woyczyński orzekł, iż 
klimat na Maderze nie jest odpowied­
ni dla rekonwailescenta.

To wpłynęło na postanowienie 
zawezwania kontitonpedowca „Wi­
cher", na którym marsz. Piłsudski

Reichstag odroczył ratyfikację
traktatu handlowego z Polską.

odibędizie dalszą część swego wypo­
czynku w podiróży morskiej.

TERMIN WYJAZDU.
Termin wyjazdu z Madery nie jest 

jeszcze ustalony, ale w każdym ra-‘ 
zie ma on nastąpić już bardzo niedłu­
go. Prawdopodobnie zaraz po imie­
ninach.

Kontrtorpedowiec „Wicher" powi­
nien byl za3vinąć na Madeirę w ciągu 
dnia dtzisiejszego.

ZMIANY W RZĄDZIE?
W związku z zapowiedzianym po­

wrotem mairsiz. Piłsudskiego do kraju 
rozeszły się pogłoski o reorganizacji 
Rządu. Wymieniają min. Matuszew­
skiego jako przyszłego premiera.

Wicemin. Starzyński
W PRACY PARLAMENTARNEJ.
WARSZAWA, 19.5. (Tel.wd.). Wice- qi<)w 

minister Starzyński zaprzeczył Po_ 4-an ii
głoskom, że ma objąć stanowisko w 
Rządzie, lub w instytucji rządowej, 
czy samorządowej i oświadczył, że 
poświęca się pracy parlamentarnej 
jako poseł.

Plan reorganizacji
KAS CHORYCH.

WARSZAWA, 19.5. (Tel.wł.). Plan 
reorganizacji Kas choryc-h został już 
opracowany. myśl tego planu eze- 

' reig miejscowych Kais chorych zosta­
nie połączonych i w ten sposób za­
miast 245 Kas zostanie u tworzonych 
50 w całym kraju.

BERLIN, 19-3. W związku z zapowie­
dzią prawicy opozycyjnej, że zakończy 
oma strajk parlamentarny i powróci do 
Reichstagu, aby glosować przeciw' tralk- 
tatowii liadllowemu z Polską, z: 
należy, że udział narodowych 
sitów i niemiecko - narodowych 
"ndiiiiu nie dia jeszcze w żadnym wypad­
ku większości przeciw przedłożeniu rzą­
dowemu.

Prawica opozycyjna rozporządza 151 
głosami, padicizas gdy absołuituia więk­
szość wynosi 283. Nawet, co zresztą wy- 
diajc się nieprawdopodobne, gdyby ko­
muniści użyczyli Iluigeiiibeirgowi swych 
głosów, to będzie miał razem 227 gło­
sów...

jak się okazuje, istotnym powodem

Protest urzędników
PRZECIW OBNIŻCE PŁAC.

WARSZAWA, 19.3, (Tel.wł.). Urzę­
dnicy P. K. O., Banku Gospodarstwa 
Krajowego i Banku Rolnego wciągu 
czwartku naradzali się nad sytuacją 
w związku z obniżeniem płac.

Pracownicy P. K. O. uchwalili zło­
żyć prezesowi P. K. O. ^rezolucji pro­
testującej.

Niemcy gospodarzami w Sowietach
W obliczu załamania się „piatiletki”.

Rewizje wśród członków
STRONNICTWA NARODOWEGO.

WARSZAWA, 19.3. (Tel. wł.). — 
W Krakowie we czwartek dokonano 
szeregu rewiizyj u członków Stron­
nictwa Narodowego i O. W. P. w po­
szukiwaniu pewnej -ulotki.

Skazanie redaktorów
PRASY SANACYJNEJ.

WARSZAWA, 19.3. (Tel.wł.). W Są 
dzie grodzkim do spraw prasowych 
rozpatrywano proces całej prasy sa­
nacyjnej, oskarżonej o umieszczenie 
w druku nieprawdziwych wiadomości 
o aresztowaniach w Najwyższej Izbie 
Kontroli w związku z nadużyciami w 
państwowej Wytwórni telefonicznej.

Sędzia Dębicki wydał wyrok, ska­
zujący redaktorów prasy sanacyjnej 
na grzywny po 200 zl. każdego. Na 
taką samą karę skazano redaktorów 
pism opozycyjnych, które .przedru­
kowały tę wiadomość.

RYGA, 19-3. Jeden z wybitnych fa­
chowców amerykańskich, zatrudnień y 
jeiko ekspert w przemyśle sowieckim 
podczas przejazdu przez Rygę na urlop 
dó St. Zjedta. udzielił bairdizp interesują- 
cyeli iiiiłoiimaeyj o ostatnim pobycie wy­
cieczki przemysłowców uiemieakich w 
Moskwie.

Ekspert amerykański twierdzi, żc po­
dłóż przemysłowców niemieckich do So­
wietów będizie miała doniosłe następstwa 
gospodarcze i polityczne. W obliczu za­
łamania się 5-letiniego planu gospodar­
czego, rząd sowiecki postanowił uczynić 
ostatnią próbę ratowani ia rozreklamo­
wanego pianiu przebudowy gosipotłar-

Deficyty w budżetach
ST. ZJEDNOCZONYCH I NIEMIEC.

WASZYNGTON, 19-5. Eksperci finan­
sowi rządu Liczą się z możliwością, iż de­
ficyt w końcu raku budżetowego 30 
czerwca może osiągnąć 860 milljonów do­
larów.

Tak wielkie rozmiary deficytu tłu­
maczą się mniejszym, niż prizypuisizczamo 
wpływem z podatku dochodowego.

BERLIN, 19-3. Prasa berlińslką oma­
wiając sytuację finansową Rzeszy obli­
cza, że budżet na rok 1930-51 'zamknięty 
zostail deficytem w wysokości ckoło 1 
miljaodia. marek.

Na sumę tę składa się zmniejszenie 
wpływów o 700 mil jonów mik. w porów­
naniu z wpływami proliiimmnowiamienni i 
przekroczenie o 300 milj. mik. pozycji, 
brełiiminowanei na wydatki, związane z 
bezrobociem

setki miłjonów zamówienia 
sowieckie w Niemczech, mają stanowić 
jaikgdyiby zastrzyk leczniczy dila kona­
jącego przemysłu sowieckiego.

Najbardziej sensacyjnym szczegółem 
pcrozuun-iemia sowiecko - niemieckiego 
jest faiki, iż niemieckie czyinm-ilki polliity- 
czme postawiły za warunek udzielenia 
d tuigotermiinGiwych kredytów, dopuszcze­
nie kiliku wybitnych fachowców nie­
mieckich dio nadzoru nad polityką go­
spodarczą i finansową Sowietów.

Rząd sowiecki zmuszony byl zgodzić 
się na to z zastrzeżeniem, że pmaca. do­
radców- niemieckich będizie .zaikonspiiro- 
wamia.

Jest rzeczą charakterystycznią, na któ­
rą Ploilska powinna zwrócić szczególną 
uwagę — mówił Amerykanin — iż po­
za d.oinadicami w sprawach kolejnictwa, 
górnictwa i finansów wyznaczony będizie 
również specjalny doradca w sprawie 
pirzemyślu wojennego. Doradcą tym ma 
być jeden z dymisjonowanych genera- 

I łów armji cesarskiej Niemiec.

UKŁAD RZYMSKI
W OPINJI FRANCUSKIEJ.

Nowy podatek
OD PIWA i DROŻDŻY.

WARSZAWA, 19.3, (Tel.wł.). „Wie­
czór- Warszawski” donosi, że ma być 
wniesiony nowy projekt podatku od 
piwa i drożdży. Ponieważ sesja bud­
żetowa będzie zamknięta w soibotę 
projekt ten. wpłynie z początkiem se­
sji nadzwyczajnej, która ma być 
zwołana w połowie maja.

Katastrofa powodzi
W JUGOSŁĄWJI.

BIAŁOGRÓD, 19-3. — Stan wody na 
rzekach juigoslowiańslkiiich podnosi się u- 
stawik-iznie, stwarzając batridzo niebez­
pieczną sytuację.

Rzeka Sawa w środkowym biegu wy­
stąpiła już z brzegów i zalała olbrzymie 
przestrzenie. Około 80 wsi znajduje się 
całkowicie pod wodą.

Wylała również rzeka Lilka, powodu­
jąc wielkie, spustoszenia w połach. Mia­
sto Kosiin, Liczące 10.000 mieszkańców 
jest zupełnie odcięte od świata.

PARYŻ, 19-5. Komisja spraw zagra­
nicznych izby zebrała się wczoraj pod 
{jrzewodinictwem Paul Boneoura ce- 
em zajęcia stanowiska wobec układu 

rzymskiego o ograniczeniu zbrojeń na 
morzu.

Komisja postanowiła wstrzymać się 
od zaopi-njowania w tej sprawie tak 
długo, jak długo się nie wpowie o te­
chnicznej stronie zagadnienia komisja 
morska. Pozatem komisja stoi na sta­
nowisku, że układ rzymski winien sta 
nowić wstęp do ogólnego układu śród- 
ziemnom orsk i ego.

LONDYN, 19-3. Korespondent dy- 
:L>loraaitvcznv JDailv TeleeraDhu" o-

mawia rozpoczynającą się dziś w Lon­
dynie konferencję w sprawie uzgod­
nienia układu rzymskiego z paktem 
londyńskim.

Korespondent twierdzi, że wyłonił 
się projekt nadania układowi formy 
porozumienia francusko - włoskiego, 
nie zaś układu pomiędzy Francją. 
Ainglją a Włochami. Anglja przyłą­
czyłaby się do tego porozumienia, 
przez wymianę not, w której zazna­
czy swe zastrzeżenie co do tonażu ło­
dzi podwodnych przyznanego Fran­
cji-.

Tę samą drogę wvbrałvŁv Sta«nv 
Zjednoczone i JaiDonia.

ŻAŁOBA
WŚRÓD STUDENTÓW 

BIAŁORUSKICH.
WILNO, 19-3. Organizacja studentów 

białoruskich uniiwersyteitiu Stefana Bato­
rego uchwaliła na znak protestu prze­
ciwko oeiainiim .represjom sowieckim v, 
stosunku dk> działaczy białoruskich v. 
MińSku, których rezullitaitem było tragi­
czne samobójstwo prof. IgnaitOwskiego i 
Janko Kuipaiły — ogłosić marzec jako 
miesiąc żałoby białonuSkicj i na znak 
teeo nosić czaiuiki oikiwite krema żałobna.
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PRZEGLĄD PRASY.
Atak na harcerstwo.
^Rzeczpospolita11, z powodu usiło­

wań wprowadzenia do polskiego har­
cerstwa polityki i co za tem idzie, 
wywołania w łonie jego rozłamu, 
pisze:

Uwyraźnienie się w harcerstwie żywiołów, 
którym możemy nadać nazwę^ postępowych, 
zagraża hasłu harcerstwa: Bóg. Rozłam w 
harcerstwie oznaczałby oddanie się całego 
zastępu młodzieży na pastwę t. zw. „wycho­
wania obywatelskiego”. Jednym zaś z ka­
mieni węgielnych tego wychowania jest 
wpajanie zasady, że'„wara klechom od poli­
tyki", czyli że Kościół w żadnych sprawach 
moralności publicznej, szkolnictwa, etyki 
narodowej nic ma nic db gadania.

Ile tragedyj w młodych duszach może wy­
niknąć, ile szarpania się, ile zachwiania mo­
ralnego przez wysunięcie z pod nóg oparcia 
najmocniejszego na ziemi. Z najwyższą trwo 
gą należy patrzeć na dobieranie się żywio­
łów radykalnych do młodzieży, na przeszcze 
nianie im hedonistyczno-sccptycznego świa­
topoglądu. Nie chodzi tu o stronę polityczną, 
lecz o iilozoticzno-moralną. Prasa radykalna 
ze swą obroną rozluźnienia moralnego, por­
nografii. ze swą kampanją antyklerykałną 
(niby chodzi o księży, a trafia się w Boga 
i Kościół), nic daje żadnej gwarancji, 
uspokojenia pod tym względem.

Kto winien?
„C®as14 krakowski składa winę 

becnych trudności na etatyzm:
Istotnie, gospodarowano u nas bardzo i 

rzutnie i bardzo nieumiejętnie, — ale 
jak ją p. minister określił — „wrodzona 
polska szczodrobliwość" objawiała się naj- 
jaskrawiej w zakresie etatyzmu. Tworzono 
urzędy zupełnie niepotrzebne i obsadzano jc 
tłumem urzędników, którzy dotychczas ciążą 
dotkliwie na skarbie państwa. Tutaj jest 
wdzięczne i>ole do działania dla przezornego 
i przewidującego ministra skarbu i tutaj 
także leżą poważne możliwości dla zabiegów 
oszczędnościowych.

Twierdzenie to zbiegu się właśnie z 
wiadomością, że jeden z głównych 
rzeczników etatyzmu, p. Stefan Sta­
rzyński, ustąpił ze stanowiska podse­
kretarza stanu.

Ci, którzy liczyli na rozbicie, lub podmi­
nowanie obozu narodowego, na wywołanie 
zatargów między starymi i młodymi, srodze 
sie zawiedli. Jedynym rezultatem ich gwał­
townej kampanji jest wzmocnienie szerc-

gów narodowych i większe poczucie siły,. bujciąy się tedy 
jakie płynie zawsze z odniesionego zwycię- • -<• •<£'<■
stwa.

Dziś nie ulega już wątpliwości, kto 
przewagę w miodem pokoleniu./Nie pot

w, --y martwić o ilość, chociaż nie 
I należy7oęzyv. iście jej kurczyć. Trzeba coraz 
bardziej dbać o jakość zwolenników ideo­
logii narodowej. Posiadanie tak znakomitej 
większości — obowiązuje.

ZYSKI I STRATY EMERYTÓW
W ZNOWELIZOWANEJ USTAWIE EMERYTALNEJ.

ani

0-

Wiadomości z... Madery. '
Warszawski „Express“ zamieszcza 

korespondencję M, B. Lepeckiego z , 
Madery, w której czytamy:

Ostatnie dni pobytu na wyspie zamąciła ■ 
marszałkowi niedyspozycja o charakterze 
grypowym.

Prawdopodobnie panujące w ubiegłym 
tygodniu wichry i deszcze spowodowały za­
ziębienie i influenzę.

Dr. Woyezyński, który cieszył się, że ca­
ły pobyt na Madcrże przechodzi tak szczę- 

- śliwie, zmartwił się serdecznie i zatroskał.
— Całe szczęście — mówił do mnie w 

pierwszym dniu choroby — że samopoczu­
cie posiada komendant, parnimo gorączki, 
zupełnie dobre.

Podwyższona temperatura, która w nie­
dzielę, 8 marca, wynosiła 5?,6 następnego 
wieczora obniżyła się nieco, aż wreszcie na 
trzeci dzień ustąpiła zupełnie.

Dzisiaj marszałek Piłsudski czuje się do­
skonale i ponownie zabrał się do przerwa­
nej chwilowo pracy nad swoim dziełem.

W dalszym ciągu p. Lepecki pisze, 
że na Madcrę nadesłane już kilka ty­
sięcy imieninowych pocztówek co 
wywołało zaniepokojenie w urzędzie 
pocztowem:

— Proszę pana — zagadnął mnie szef te­
go urzędu — co to znaczy, że do pana mar­
szałka Piisuki przychodzi takie mnóstwo 
jednakowych pocztówek?

Oczywiście p. Lepecki udzielił od­
powiedniego wyjaśnienia; zapowie­

dział, że przyjdzie kilka miljonów ta­
kich jednakowych pocztówek, co na­
czelnika poczty „do głębi poruszyło*'.

Niezdobyta pozycja.
W związku ze zwycięstwem mło­

dzieży narodowej na wyższych uczci 
niach w czasie wyborów do „Bratnich 
Pomocy** pisze „Gazeta Warszaw­
ska11:

Wybory ostatnie potwierdzają nadto tezę, 
że przewaga narodowców wśród młodego 
pokolenia jest zjawiskiem trwałem, a nie 
przemijająceni, jak to chcą wmówić na­
iwnym zwolennicy sanacji. Fakt, że 
od kilku już lat z rzędu w życiu uniwer- 
syteckiem panuje niepodzielnie obóz naro­
dowy, świadczy o czemś głębszem, aniżeli 
uleganie wpływom przywódców, czy umiejęt 
nej agitacji i sprawnej organizacji. Nieu- 
przedzony obserwator musi stwierdzić, że 
mamy tu do czynienia z poważnym, głębiej 
sięgającym prądem ideowym, który wyzna- 
jc dziś olbrzymią większość młodego poko­
lenia i że oblicze tego prądu jest zdecydo­
wanie narodowe. Zasługa przywódców pole­
ga jedynie na tem, żc umieli prąd ten — 
zrazu niewidoczny — dojrzeć nadać mu 
sprężyste formy organizacyjne i przekuć 
»a armie, walczącą o Wieśka Polskę.

Ponieważ uchwalona przez Sejm i 
Senat nowelizacja ustawy emerytal­
nej odnosi eię do szerokich rzesz o- 
bywaiteii, podajemy charakterystykę 
zmian, jakie nowela ta za sobą po-

Nowela doustawy emerytalnej z 
dniia 11.12 1925 r. pociąga — zmiany 
korzystne i niekorzystne. Roz­
patrzmy je kolejno.

ZMIANY KORZYSTNE.
Zacznijmy od zmian korzystnych:
1) Minister otrzymu je prawo do c- 

merytuiry, o iile przed objęciem sta­
nowiska ministra był urzędnikiem 
państwowym i uzyskał prawo do e- 
meryiury, po jedńorocznem urzędo­
waniu w charakterze ministra. Spra­
wa ta nie była dotąd uregulowana.

2) Pracownicy państwowi w w. ni. 
Gdańsku, pozostający na służbie 
państwowej polskiej, opłacają skład­
ki emerytalne wedle norm kra jo" 
Wych, mogą przyjmować obywatel­
stwo gdańskie bez utraty emerytury 
polskiej, a pozostając na emeryturze 
w wołnem mieście, pobierają zaopa­
trzeń te dostosowane do mnożnej, o- 
bowiązującej w Gdańsku. Odnosi eię 
to i do wdów i sierot.

3) | Skarb państwa będzie przeka­
zywał 8-proccmtowe składki emery­
talne do ZUPŁJ (zakładu ubezpieczeń 
pracowników umysłowych) w razie 
ustąpienia urzędnika ze służby pań­
stwowej i odwrotnie ZUPU będizic 
wpłacał do skarbu składki, zebrane 
od pracownika, przechodzącego do 
służby państwowej. W obu wypad­
kach lata służby będą policzone do

emerytury.
4) Lata służby w wojsku polakiem 

w czasie wojny, jak lcgjony lub POW 
wojskowych, jak Iegjony lub POW. 
liczy sic do emerytury podwójnie.

5) Przeniesiony na emeryturę 
względnie wdowy i sieroty, mają 
prawo do kosztów jednorazowego 
przeniesienia w wysokości obowiązu­
jącej aktualnie dla djet i kosztów 
przeniesień pracowników czynnych.

6) Emerytura .ma być wypłacana 
do 30 dni po przejściu w stan epcczyn 
ku, jeżeli zaś to nic nastąpi, ma być 
wypłacona zaliczka, ściągana następ­
nie z emerytury.

7) Emeryci, względnie wdowy po 
funkcjonał juszach państwowych,

wybrani na posłów wagi. senatorów 
pobierają podczas posłowania swe e- 
meryiury obok dyjet (dotąd nie po­
bierali).

8) Do emerytury ustawowej zali­
cza się państwową służbę prowizo­
ryczną i przygotowawczą, o ile no­
minacja na służbę stałą nastąpiła po- 
czas słuiżby przygotowawczej.

9) Zawodowym wojskowym czas 
służby w K. O. P-ie zalicza się do wy­
sługi emerytalnej w stosunku 16 mie­
sięcy za 12 miesięcy; nadto korzysta­
ją oni z uprawnień, przysługujących 
oficerom i szeregowym straży gra­
nicznej w myśl art. 49 dekretu o stra­
ży granicznej.

Dziś
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ERICH KLEIBER 
(Dyrekcja)

Dwa obozy konserwatystów
walczą w arystokratycznej dzielnicy Londynu.

LONDYN, 19-5. Dziś odbywają się 
niezwykle ciekawe wybory uzupeł­
niające do izby gmin w jednej z naj- 
■arystokratyoaniejszych dzielnic Lon­
dynu, mianowicie w okręgu Westmin- 
ster.

W dzielnicy tej zetrą się ze sobą po 
raz pierwszy dwa odłamy konserwa­
tystów, a mianowicie z pod znaku 
Bałdwiina i rewoltującej mniejszości 
pod przewodnictwem magnatów pra­
sowych: lorda Beaverbrocka i lorda 
Rothersnere.

Kandydatem Baldwina jest młody 
publicysta Duff Cooper, mąż Diany 
Cooper, jednej z najpiękniejszych ko­
biet w Angiji. Przeciwnikiem jego jest

sir Ernst Petter, przemysłowiec z bram 
ży samochodowej.

Słynna Diana bienze bardzo żywy 
udział w agitacji wyborczej na ko­
rzyść swego męża i obchodzi domy 
Westniinsteru, usiłując pięknością 
swoją zjednać zwolenników swemu 
mężowi. Po stronie Pottera agituje 
słynny autom obi lisi a Malcolm Camp- 
bell, który niedawno pobił światowy 
rokowi szybkości jazdy samochodo­
wej.

Zainteresowanie doprowadza do .naj 
wyższego napięcia •pozatom okolicz­
ność, żc w okręgu tym ma prawo Wy­
borcze 20.865 mężczyzn i 50.298 ko­
biet.

Kto wygrał na loterji?
I-sze CIĄGNIENIE.

10.000 Zł. — Nr. 179602.
3.000 zł. — N-ry: 18136 

165891.
2.000 zł. — N-<ry: 75718

13463?

. ............. .......... ......... 88908 
109770 119388 147620 156452 199804.

1.000 zł. — N-ry: 17548 32828 68290 
70249 70764 72175 82624 86640 90210 
95251 95691 110889 120210 128012 
130739 132278 148796 196121.

500 zł. — N-ry: 4357 7099 ------ ------ -------- ---------23g01
49889 
60123 
76735 
88724

95469

59717

13155 1
38005 4
55186 :
64485 (
84262 j
95716
115942
129381
139248
162616
169940
178655
198544
204369 309138.

14159 
40812, 
55609 
64811 
84669 
104505 

! 117895 
l 129404 
i 140950
> 163813 
) 171230
> 182478 
t 198646

15949 
43298 
56165 
65811 
84879

107083
118576
130462
143831
166913
171297
187995
202470

22299
49401
57304
73555
87569

108281 
119565 
132699 
144812 
167940 
171545 
188484 
205728

CIĄGNIENIEII-gie
15.000 zł. — Nr. 15664

11851
50847
51623
62494
78124
91658 

112502 
125520 
134976 
158420 
169841 
174793 
189998 
204534

5.000 zł. — Nr. 185006.
5.000 zł. — N-ry: 5677 

194603.
2.000 zł. — N-ry: 39405 

89144 99359 103418.
1.000 zł. — N-ry: 17755 20485 54037 

50789 52885 67794 75072 79522 92915 
156844 163183 168765 178454 185866 
191177 201629.

500 zł. — N-ry: 1237 2759 2875 
6610 9156 14756 17296 21737 28.455 
50916 54424 58391 40525 45001 45812 
46785 48599 56700 57936 61101 62085 
62947 63659 68003 69553 69451 75534 
90712 91230 94431 96811 100384 100848 
104523 ■■
126.166 
140870 
155517 
159447 
168514 
173685 
18361? 
199837 
209429 209649,

107230
127016
141647
153910
165062
168550
174011
187231
200178

115481 
129192 
142398 
154692 
163300 
1700110
174946
192449 
202850

118986 
135100 
149809 
158249 
164575 
171655 
177665 
193936 
208157

123881 
135297 
150772 
158688 
166213 
172605 
181614 
198499 
208455

10) ‘Eemcryt, chory psychicznie, nie 
posiada tacy poza emeryturą innych 
środków utrzymania, może być na 
wniosek opiekuna za zgodą jninisbra 
skarbu, umieszczony i leczony na 
koszt skarbu państwa w zakładzie u- 
myslowo chorych, ale w okresie 
przebywania jego w takim zakładzie 
wstrzymuje się 'wypłatę uposażenia 
emerytalnego. Emeryci wojskowi i 
inwalidzi .ńiają prawo do leczenia, 
protezowania i wszelkich świadczeń 
w zakresie opieki społecznej.

11) Podooficerowic zawodowi otrzy 
mali prawo do emerytury, czego do­
tąd nie psiadali.

12) "Sierola po matce otrzymuje pod 
wyżkę zaopatrzenia z jednej szóstej 
na jedną czwarią zaopatrzenia maiki

ZMIANY NIEKORZYSTNE.
Przejdziemy teraz do zmian nieko­

rzystnych:
1) Podniesienie składki emerytalne.) 

z 5 do 5 procent. Daje to skarbowi 
oszczędność przeszło 12 milj. zł., któ­
rą zapłacą pracownicy państwowi w 
■służbie czynnej, emeryci bowiem 
składek tych nie opłacają.

2) Pracownicy państwowi, będąc 
posłami lub senatorami, mają opłacać 
składki emerytalne od płac, które po­
bierali na swoim urzędzie, obecnie 
wskutek otrzymywania urlopu bez­
płatnego posłowie i senatorowie skła­
dek emerytalnych nie płacili.

3) Żona, poślubiona po przejściu 
na emeryt Utrę pracownika państwo­
wego, nie ma prawa do zaopatrzenia 
po śmierci męża. (Dodąt było prze­
ciwnie).

4) Nowela przywraca w zmienionej 
formie dawny ant. 25, skreślony w 
roku 1929. M cdile niego emeryt, któ­
ry otrzyma płatne stanowisko w unzę 
dzie, instytucji, przedsiębioretwie lub 
zakładzie państwowym czy też sa­
morządu terytorjalnego lub gospo­
darczego tudzież w instytucji ubez­
pieczeń społecznych, względnie o- 
trzyma emeryturę z funduszów ta­
kiej instytucji, przedsiębiorstwa luib 
zakładu — otrzymuje tylko taką 
część emerytalnego zaopatrzenia, któ 
ra wraz z wynagrodzeniem na tern 
płatnem stanowisku względnie zao­
patrzeniem pobiierancm w danej in­
stytucji, nic przewyższa 150 procent 
zaopatrzenia ostatnio pobieranego w 
służbie czynnep.

5) Władza uzyśkuje prawo .prze­
niesienia na emeryturę pracownika 
państwowego, gdy przekrocrzyl 60 
lat życia, choćby nie uzyskał prawa 
do pełnego zaopatrzenia emerytalne­
go. Dotychczas prawo to przysługu- 
giwało dopiero po uzyskaniu prawa 
do pełnego 100 procent, zaopatrzenia 
emerytalnego.

6) Zaliczanie do emerytury lat t.zw. 
pracy zawodowej zmienia się zasad­
niczo. Dotychczas ustawa doliczała 
do wysługi emerytalnej lata służby 
samorządowej lub pracy służby sa­
morządowej luib pracy zawodowej, 
uznane przez komisję węryfikacyj- - 
ną, w maksymalnej ilości 20 lat po 
odsłużeniu conajmniej 5 lat w służbie 
państwowej polskiej. Obecnie można 
będzie zaliczyć tylko każdy rok służ­
by państwowej polskiej jeden rok 
pracy samorządowej, względnie za­
wodowej, Postanowienie (o odnosi 
się ró.wniież do wszystkich, którzy już 
są na emeryturze, dekrety ich emery­
talne moją być poprawione do 1-go 
października b. r.; od tej daty otrzy­
mają nowy wymiar, zmniejszony. 
Widzimy z tego, że postanowienie to 
odbiera ‘emerytom prawa już nabyte, 
że działa wstecz. Jest to postanowie­
nie najbardziej krzywdzące, a doty­
ka głównie funkcjonariuszy czyn­
nych i emerytowanych w b. zabo­
rach rosyjskim i auśtrjackiim.

Nowela emerytalną działa iuż oę 
\1 kwietnia b. r.
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DZIESIĘCIOLECIE ŚLĄSKIE
20 MARCA 1921—20 MARCA 1931.

Daiwiny piastowski, razlicigły Śląislk poll- 
ski, sch-cidlzący głębclko z biegiem Oidry 
poiza Świdnicę, Wroctow, Liignicę,. Gło­
gów ku północnemu zechodOwii, maatoź- 
niiwszy swe -węzły z Piofeką po- Bdeisła- 
»vie Krzywoustym oid r. 1158, a o®tateaz- 
nie odipadUszy w r. 1555 w pokoju wy- 
ózehiredlzkiim Kazimierza Wielkiego z 
Lulbremiburezykiami, ud-eigał w ciągu 800 
iait niemŁ-zeniu. Pdfekcść ostała się tylko 
na poł-udn-iowo - wschodnim obszarze, u 
źródeł Wrósily, n-a Śląsku Cieszyńskim, o- 
i.az niaid górną Odlrą, n,a Górnym Śląsku, 
"idtoi-e ją painOw-anie pruskie mocno tł-u- 
miiło. Było to -przeto i zdumiewające i 
pokrzepiające zda-rzeinie, gdy koiło r. 
1900, dizięki wysiłkom obozu wszechpol­
skiego objawił się nu Górnym Śląsku 
potoki ruch narodowy, a wa-. 1907 wy­
brano do Reichstagu już 5-ci-u posłów 
polskich z-okręgów Kiafcu-ice, Peaczyma- 
Rybniik, Tarnowskie Góry - Bytom, Lu­
bliniec - Gliwice, Opole.

Po zakończeniu wojny światowej za­
wieszeniem broni z 11-go lisitopadia 1918, 
<’-.dy oid- etyezniiia 1919 rozpoczęła swe pra­
ce i obrady Koinifeireiniqj-a Pokojowa w 
Paryżu, przystąpiła Komisja Sprafw Pol­
skich do uistaleinia zaicihodiniic-h granic- 
Polski, już dni. 29 atyrania 1919 w Radzie 
Najwyższej Kcmif eremieji piizedfetawil Ro­
na, ani Dmowski sprawę gramie zachodnich 
Potoki, a w tem ae sizcizególinym nacis­
kiem sprawę Górnego Śląska, poczeim 
pinzeisyłaaio Komisji Spraw Potokich w 
ciągu lutego obszerne uzasadnienia n-a 
piśmie, a 6-go marca 1919 -wyłożył Dmo­
wski te sprawy n-a posiedzeniu Komisji. 
Dmia 19-g-o mauca 1919 złożyła Komisja 
przedstawicielom Glówmych Mocarstw, 
jaiko cioto kiarowiiiictzemii Konferencji, 
wyniki swych prac, wedle których, po­
dobnie jaik Gdańsk, został też wcielony 
w ptrizygizlc Państwo Polskie cały Górny 
Śląsk, daleko ma zachód, po dbu brze­
gach Odlry. Między 19-lym miairca 1919, 
i 7-mym maja 1919, kiedy Niemcom po 
naiz pierwszy wręczono brzmienie traik- 
ialta pokojowego, jako t. zw. warunki 
pokoju, zdołał ,p. Lloyd Geortge, poid 
wpływem podziemnych działań niemiec- 
kidh, wymusić zmianę postanowień o 
Gdańsko w tym d-uchtą że u-czymiiopio zeń 
Wołne Miasto, ale Górny Śląsk pozostał 
jeszcze -w tych wauiumkaicŁ z 7-,go maja 
1919, wręczonych Niemcom, w obrębie 
Potoki. Wówczas to delegacja niemiecka 
pod pnzewicdlniictwem p. Bnockdorff-Ran- 
tzaiua, citr-zymaw jzv pnaiwio przedstawie­
nia swych uwag, w odpowiedzi z 29-g-o 
maja 1919 główny niatcisk położyła na 
sprawę zican zaibo.ru pruskiego, które 
miały znaleźć się znowu w Polsce. P. 
Lloyd Ge.oirge, ciągłe w temsamem uspo­
sobieniu i pod ternii saimemi wpływami 
parł do zmiany -postanowień o Górnym 
Śląsk-u, jako kraju, który nie należał dio 
Polski- -w okresie rozbiorów 1772 do 1795 
i więiłe st-uileoi przedtem, domagając się, 
zamiast przyzwania tego kraju Polsce 
wprost, uzależnienia sprawy od wyniku 
głosowania ludności, co oświadczył na 
posiedzeniu Rady Czterech dnia 5-go 
czerwca 1919 zaproszonemu na to zebra­
nie Paderewskiemu. I rzeczywiście w o- 
ataitec-znycli j-u-ż i nie ulegających zmia­
nie -wairuinkaic-h pokoju, ,przedstawionych 
Niemcom 16-go czerwca 1919, zmiana 
przyłączenia Górnego Śląska wprost do 
Polski na zairządlzenie tam giłos-ow-ain i a 
ludności była główną ich zdobyczą, ma­
jącą ułatwić inn przyjęcie warunków po­
koju. Istotnie Traktat Wersalski, podipi- 
satny dlnlia 28-go czerwca 1919, w arlt. 88- 
mym i obszernym doń załączniku wpro- 
wiadiza zarządzenie głosowainiia ludności 
na obsizainze całego Górnego Śląska i po­
daj© dokładne przepisy, jak m>a się oino 
odbywać.

Jeśli u nas mówi się stałe o inimej ro- 
csniicy maircowej na Górnym Śląsku, o 
dwa lata późniejszej, trzeba jedlmak zaw­
sze pamiętać, że w marcu 1919 -Komisja 
Spraw Polskich (pp. J-uiles Cambon z 
Francji, siir William Tyvre,l z Anglji, 
Binowmain ze St. Zj. Ameryki, de la Tor- 
retita z Wioch), opierając się watem. że 
nawet statystyki pruskie stwierdzały 80 
proc, toidinośoi polskiej na Góriiym Ślą­
sku. przyznała jednogłośnie kiraj tein 
Polsce wprosił i bciz glosowanią, a Głów­
ne Miocau-stwa stoinowiisk o to przyjęty i 
□frizcidbtaiwiiły Nicmcoim.

Odtaiaiiena wlzsxii:vr:zeiBia. liutoości sol­

skiej na. Górnym Śląsku, -wobec zwłoki 
■i niepewności, był poiryw ipofldettaintowy 
z 18-tgo sierpnia 1919, krwialwo tłumioiny' 
przez Niemców.

Po l-iatyfikowami-u przez Niemcy Tsnak- 
taitu Wers-adiskdego w sityczmiiu 1920, sta­
nęła aa Górnym Śląsku, w Opolu-, Komi­
sja Międzysojusznicza, celem objęcia 
zarządiu kraju i prizygoitowiainiiia głosowa­
nia liudin-oścri. Na czele jej sit-aił gen. Le- 
lond z Francji, a obok niego członkami 
byli plik. Perciwal z Aniglijii i gen. de Ma- 
-riinis z WU-ocih. Komisiainaem Plebiscyto­
wym Rzplliitej Polskiej zesłał Wojciech 
Komfiainty.

Rok 1920 i początek roku 1921 upły­
wał na przygoitowaindach do giłosotwiaraiiia 
wśród niepomyślnych warunków. Mimo 
objęcia siteru przez Komisję Międzyso- 
juszniicizą uirzędimiicy niemieccy, sęd®io- 
wie, nauczyciolo, pozostali nia swych ata- 
now.isikach, wiraiz z całym nagnomaidzio- 
nym od setek lait naciskiem -zainządu niiie- 
mieckiego i goąpodia.nciziej przewagi nie­
mieckiej -wobec l-obcihniika polskiego. 
Arcyibiskuip wirocila-wski kard. Bentiram 
wydiaił 20-go listopada 1920 zakaz u- 
czestmiitcizenla księży w pnzygotowamiiiu 
głosowainito bez zezwollenia proboszczów, 
a pęiniiewa-ż 75 proc, proboszczów było 
Niemcólw-, mieściły się w tem swobody 
dla Niemców, a zaika-zy dla Polaków, co 
spowodowało wystąpienie ks. Biskupów 
Polskich, a w sizczególiności ks. airc. Teo- 
doiroiwiezia i ks. bpa Sapiehy, z pnzedisita- 
wi-emiaimi wobec Ojca Świętego. Rówmo- 
cześmie, od jesieni r. 1920 pokątne staja­
nia Niemiec uzyskały jesezcze ®wiązainie 
wyników górnośląskich ze stainowisikiem 
Niemiec w sprawie płacenia odszkodo­
wań, co prizycizytnił-o się do pnzryzmiania 
prawa głosoiwainŁa oik. 200 tys. 1-udlzi, któ­
rzy dawn-.o Górny Śląsk opuścili i żyli w 
Niemczech. W Polsce wlokła się w rolk-n 
1920 wojin-a z Sowietami, dizdailając- nii-e- 
poimyśllnie na nastroje górnośląskie, co 
Niemcy wyzyskiwała, temlbardiziej, żc 
pokój Rydze stanął dopiero 18-go mar

PLEBISCYT.
(W 10 ROCZNICĘ PLEBISCYTU NA GÓRNYM ŚI ĄSK-U). 

Nowy Jork, Paryż, Londyn j Bruksela.
Rzym, Australja, Tokio • Kanada,
Świat, który ludy i ziemie rozdzielał,
Najpotężniejsza wojenna gromada,
Kraje odlegle, metropolje dumne,
Wersal w uroku wiekowej patyny
I mózgi władne, w rządzeniu rozumne 
Czekały na sąd górnika z pod Pszczyny.
Nieraz zwycięzców lud na drogach witał
I nieraz we krwi pognębiono winy,
Ale się jeszcze nikt nigdy nie pytał
O myśl i wolę górnika z pod Pszczyny.
Przez pół tysiąca lat miał wargi zwarte,
A przecież słowa w drodze nie uronił
I mógł je raucie na hśstor kartę,
Dzierżąc ster ziemi w spracowanej dłoni.
Niech myśl przystanie nad losów koleją
Ksiąg, w których władcze zapisano czyny
1 nad tą pierwszą w świecie kartą dziejów, 
Spisaną wolą górnika z pod Pszczyny.

Ćw.

m in® mm
Kandydaci przy wyborach w dniu 13 maja 1931 r.

Wybory prezydenta Francji edbe- 
dą -się 15 -maja b.r. w Wersalu. AV wy­
borach bio-rą udział obie izlby usta - 
wo-diaweze — Izb-a Deputowanych i 
Senat. Sied-miol-otn-ia kadencja obce 
n-ego prezydenta, G. Do-umerguebi, 
kończy się w maju-.

Wśród wysuwanych na czoło kan­
dydatów największe s-zamse przejścia 
przy głosowaniu, sądząc z do-tychez,1.- 
so-wych obliczeń i przewidywań na la 
mach prasy i w kołach politycznych, ■ 
posiada Ary.slyd-es Briand, mmister 
spraw zagranicznych. Poz-aicin duże 
szanse mają jednaik i inni popularni 
kandydaci, Arysaiwani przez parije 
poi-iy-ozne. reprezon-i-owan-c w parla­
mencie i Senacie. Niespodzianki w lo­
ku glosowania <są bardzo możliwe, 
■sdjóż ara wjłboaniza obfituj© w oosu-

ca 1921, na dwa dni przed głosowaniem, 
tak iiż ludlD-ość o tern się nie dowiedzia­
ła diość sizeretk-o, a Niemcy rozpuszczali 
wieści o zerw-aini-u rokowań i dalszej 
wiojindie.

Gdy nadeszła wiadomość o uchwale 
Rady Najwyżs-ziej -w Londynie z dnia 
21-go lutego 1921, wyiznacaającej głoso- 
wainiie na 20-ity mairca 1921, wydiaił Woj­
ciech Korfanty odezwę, w której mówili;

— „Idźcie teraz na święty bój, a dzień 
20 marca 1921 będzie dniem największe­
go zwycięstwo toidu górnośląskiego. To 
zwycięstwo będizie nasze, bo sprawia na­
sza jest święta i słuszna. Bóg spra-wiie- 
diliiiwy czuwa -nad namii i błogosławić bę­
dzie -wielkim zapasom -waszym. Pray’ Je­
go pomocy, drnia 20-go mairca 1921. 
wsizyisikle dzwony w Polsce zadtzrwotnią: 
Radujmy eię z braćmi, lud górnośląski 
się wyzwolił i na wieki pcłączył się z 
Macierzą — Polską".

W gł-osiowamiu z 20-go m-a-rca 1921, na 
całym obszairze, wir-ae z za-clhodtniiemi 
częściami bairidiziiiej zniiemcżoineimi, uizys- 
kallii Niemcy 742.600 głosów a Polacy 
472.700 głosów, ale na środkowo - wscho- 
diniiej części obszaru Górnego Śląska- z 
Pszczyną, Rybnikiem, Katowicami, Kró­
lewską Hultą, Tamnowskiemi Górami-, a 
także Gliwicami około 400 tys. głosów 
poiliskiich miało przewagę mad -około 550 
iys. głosów niiem-ieckicłi, ponietwaź zaś 
Traktat Wcrsafeki nakazywał wyraźnie 
ustalenie wyuuików gminami, mieliliśmy 
tam większość polską w 462 punktach 
przeci-w nnemieclkńch w 94 puinktacth.

Tak więc, diaiesuęć lait temu, 20 marca 
1921, glosy ludności polskiej rozstrzyg­
nęły o przynależności wsch-oidiniej części 
Górnego Śląska, z jej skairbami nie tyl­
ko w duszach luidizii, ■ ale także w łomie 
zi-etmiii, dio Polski.

Lecz po tem głosowan-i-u rozpoczęły się 
po-diziemne zabiegi Niemiec u p. Lloyd 
Geoirgea, znanie dziś dokładanie z pamięt­
ników Loirdla d‘Abeamon‘a, aimlbasaidw-a 
angielskiego w Berlinie, który to popie- 

nięcia zaku-l-isowe, których doniosłość 
i znaczenie wyjaśniają się do-pi • o 
po fak-cic dokonanym wyboru kandy­
data. Śród kandydatów, posiadają­
cych największe poza B-rian-Tem 
szanse zdobycia maximu:m głosów", 
znajdują się:

Paweł Painleye, b. minister wojny, 
•radykał, L. Barthou, b. mi-nrstor ep-za- 
w.iedlli-wości, senator, centroivi-ee, H. 
Cheron, b. minister finansów-, H. 
Bouisson, radykał A. Tardieu, b. pie­
ni jer. centrowdec, II. Cheron, b. min-i- 

Iman-sów", H. Hennessy, radykał, 
P. Donmer, senator, prawica, A. Ma­
ginot, mini;ter wojny, -prawica, M. 
Fnrraut, senaio-r, ii. Herriot, b. pre- 
nijor, radykał, A. Lebniai, senator, (i. 
Ijeyffiues. b. nii-nisier ma-rynairiki

r-ał i w tem (Miśreicln-iczył, o przyzmamie 
i ni Góimeg-o Śląska w cafościi luib n-lcm®J' 
w całości, na pcidisitawue przeweigi -w ca­
łym oibsizainze, a wbrew postiain-owieaiii-oin! 
Triaiktait-u WersiaJsktego, żądiającetgo roz- 
grain-.iicizemia właśnie wcdlle wynrilków ■ 
gminami.

Wskutek tych zabiegów w komisji 
iiiiędizysióijn&^n.iiiciziej diots-ziłio do rozdwioge 
-nia. Gen. Leronid przedstawił sziki-c rdz- 
graiiiii-cizeiiiia, zigodlniie z postanowiciniami 
triaikltowemi. Amigiclisikii płk. Perdrui 
icir-az z włosiki-m gem. de Maońniis przed- 
s-taiwiiłi windosk.-i, (1‘aij-ące Polsce ładlwte 
akwa-wk-i bez cikręgu piize-mysłwęego.

Wówczas, diniiia 2-go m-aijia 1921, Yy po­
ciech Korfanty, krtóry d-owiedizńał się a 
tych win i oskach, wydali odeziwę do ludu 
śląskiego i sitainął 11-a cizieil-e po-wsiiiain-ia, 
mówiąc:

— „Nie jestem j-uż komisarzem plc- 
biiscylowyan, a-le ' jestem z -kinwa -i kości 
waszej synem biednego ludu śląskiego 
który od 20 laft ceiszy się wtaczam zaufa­
niem, który pnzez lait 20 walczy razem 
z wami za, pra-ioo- i wolność Górnego Ślą­
ska".

Powitalnie wywairło ogromne wraiżcinu® 
w Europie -i pouczyło, że miiie powiedzie 
się ziamiy sl pokąilmycih oszustw, cel-eim po­
zbawienia Polski należnej jej wedle 
glosowam-i-a części śląska.

P. Lloyd Georige, który -w maju 1921 
wygłaszali jeisizez-e w lzibi-e Gruto namięt­
ne mowy .pmzec-i-w’ Polsce w spaiaiwie 
Górmeig-o Śląska-, nnuisii-ał to ziroizuan-ieć. 
Gdy dnia 25-go czerwca 1921 r. ogłoszo­
no wreszcie zwikończemii-e paw-itaiuLa, ceti 
był osiągnięty.

Dinia 12 sierpnia 1921 miusi-at Lloyd 
Georige w Pairyżu zgodzić się na powie- 
rzemiie rozgramiiczeinia, ną podstawie po­
stawie po®t‘amow:ień tralk-feii-o-wych, Ra<- 
dzfe Ligi Narodów. Rada Liigi wyłcoma- 
1-a tą pracę w ciągu wpześąii-a i połowy 
p-aźdizienniika, a dnia 20 października 
1921 Radia Ambasadorów-, j-alho przedstaw 

■w-iciefetiwo Glówmych Moc-nrsta', trakta­
towo inpo-waiżnioiiyćli, poiczięl-a postano­
wienie o rozgrainikizciniu Górnego śląska 
i o za-rządzenńiach. celem zaipewnieniiia 
f-aim ciągłości życia goapcidarcizego- i swo­
body uaiioido A OŚei awcj. Dniiia 26-go paź- 
dfciieirniilką 1921 zailartwiiemie to zostaiło 
przyjęte pi-zeiz Polskę. A po oipiriacowa- 
n iu i podpiiwaini-u konwencji geinewskiie-j 
w śptraiwiie szczególniych postanowień na 
Górnym Śląsku, władiz© pcfefk-ie objęły 
zowąd n-aszej jego częśc-ii dinia 20-go 
czerwca 1922.

Daiesięc-iiolecie o-becin-c owego ‘wielkie­
go dlni-a głosowania. 20 m-aircia 1921, w 
którem lud gónnośląsiki nozi-itrzyginął o 
swym -powrocie do Pollsiki.. jest pr-zeta 
-i-sito-tin-ic wspoinnioniiem zdarzenia-, ja­
kich mato w- dziejach, bo byl to powirót 
po 600, a naczeij po 800 latach.

Lud ślask-i dazinal w o-^la-i-n-śth |vęcim 
łaitiacih wielu bola-mych uijcirizeń. \V-ię- 
zieiniie biriżedk ie W-oijc-iech a Korf-iunltego, 
które niaijjasikriąaiicj uwydatniło cibceniy 
bieg rządów- n-a tej ziemi-, do gięte pii-tu- 
sizytlo tiaan serca i umysil-y. Ale wybory 
śląskie okalały, że lud ten jest wierny 
swej wierze poitokiiej i swym przelkcnra- 
nicm, jakby mówiąc sobie: minęły dłuż­
sze zła, mimie i to.

St. Stroński.

Ludność Śląska 
WYNOSI 1550850 OSÓB.

Wydziiai ć-łątysłyczny przy śiąs-knn 
urzędzie wojewódzkim d-onoei, że w 
lutym znreicccro-wano na obszarze 
wojewó-dzj wa Śląskiego 1,550.845 
mieszkańców, w tem 668.287 męż- 
■czyz a 682.558 kobiet.

Z powyższej liczby przypada na 
po-wiat Kato-wż-eki — 24-4.011, Lubli- 
nic-cki — 41.499, Pszczyński — 166.472 
1’ybni-eki — 221.747, .Świętochłowicki 
— 218.264, Ta-rnogóirs-ki — 6».O28, Biel 
-ki — 65.714, Cieszyński —. 84.21 J 
mieszkańców, u na miasia: Katowice 
151.066. Kwi. II uda 90.159 i Bielsko 
22.700 nriw-zjkańcó-w.

Ogółom — przybyło w- lutem na 
obszarze całego wo iewóib/i w.> —
1915 osób.

zaibo.ru
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„GONTYNA”
ORGAN TOWARZYSTWA 

ARTYSTYCZNO - LITERACKIEGO.
Tytuł pretensjonalny, treścią pisma 

diieumoiy wowaay; Możnaby nawet 
przypuszczać, że owa pretensjonal­
ność tytułowa,, wraz z niefortunnie 
pomyślaną winietą pierwszoeironico- 
wą (.kto wie, czy nie odpowiedniejszą 
dla „Kaniiyny", amiżeli dla „ Gonty- 
ny") ma na celu zasugerowanie czy- 
tełiniiika i wprowadzenie w ioams oaze- 
kiwania oryginalnych osobliwości, 
odwracającego uwagę od istniejących 
słaibizn. Nie można jednak powie­
dzieć, aiby sam tytuł nie odniósł pew­
nego sukcesu, może cokolwiek wąt­
pliwej wartości, a<Ie sukces. Tego i 
owego zmusił do zajrzenia do ency- 
klopedji luib podręcznika hiistorji, dia 
przypomnienia sobie, co to jest „gon- 
iyna”?

Nie o to jednak przecież chodiziło 
Towarzystwu artystyczno - literac­
kiemu.

Jakiż cel, jakie zadanie jest „Gon- 
tyny“? L wstępnego artykułu, pióra 
p. Br. Góreckiego, dowiadujemy się, 
że „Gomtyina" ma być „otbjaweim a- 
kitywności organizacji kulitaralnej" 
(T.A.L.), jako „własna, niezależna, 
oddana dobru społecznemu prasa". 1 
„w miarę możności" ma ^przyczynić 
się triumfu prawdy i sprawiedliwości, 
dobra i pracy".

W tak zakreślonym prograimie mie­
ści się wszystko — i ziemia i niebo. 
Wątpić jedynie należy, ozy taki pa- 
teftyczyny, górnolotny, szailende ogól­
ny i bujający cokolwiek w obłokach 
program, w który można wtłoczyć, 
co się komu podoba, począwszy od 
skomplikowanych zagadnień społecz­
nych a kończąc na oderwanych pro­
blemach metafizyki, może mieć wido­
ki powodzenia na naszym gruncie. 
Już nie ze względu na środowisko, 
ale na możliwości twórcze zespołu 
■redakcy j nogo.

Trudno polemizować z autorami 
prac, znajdując)oh się w numerze 
pierwszym „Gontynie". Pirtzekroczy- 
loby to znacznie ramy skromnego 
artykułu dziennikarskiego. Mimocho­
dem tylko trzeba zwrócić uwagę na 
to, że jeżeli „Gontyna" ma istnieć, 
io artykuły powinny mieć nieco in­
ny charakter, aniżeli aintykuły, z któ­
rymi można się spotkać w codzien­
nych pismach, powinny przejawiać 
więcej cech oryginalnej twórczości, 
rzeczy głęboko uzasadnionych i prze­
myślanych, a nie oderwanych od ży­
cia o poziomie ieorelyzowań akade­
mickich, powinny być bardziej zwią­
zane z gruntem, na którym wyrasta­
ją, jako efekt zjawisk życiowych, 
irealnych, z konsekwencjami mogą- 
cemi znaleźć swój wyraz w avanta- 
£e‘owej zmianie kulturalnego życia 
Zagłębia.

Tego niestety, a może nic dziwne­
go, w „Gontynie" niema. Ani w dzie­
dzinie .zagadnień ogólnych, ani w dzie 
dżinie obserwacyj lokalnych. Nic spe 
cjalnde frapującego, ekscytującego, 
interesującego na drodze „triumfu 
prawdy i sprawiedliwości, dobra i 
pracy".

Oczywiście, możnaby polemizować 
z p. M. O(cioszyńskiim) na temat 
„przerostu muskułów" i recytować 
tak wybitnego intelektuailistę, jak 
Maeterlincka, który wystąpił w obro 
nie... boksu, możnaby zacytować w 
tym jednym artykule sprzeczności 
zbijające tezy wysuwane przez au­
tora, ale jednocześnie trzeba przy­
znać, że może te prace są najbar­
dziej oryginalnemu, jakkolwiek na 
temat ten pisano już (Nowaczyński), 
a na temat poruszony w artykule 
„O słuszności pewnej tezy" pisali wy 
bitni znawcy sztuki (Pieńkowski), 
zajmujący zgoła odmienny punkt 5V - 
dizenia od reprezenitowpinego przez 
p. Ociec z \ń.-.kiego. Czy jednak dla 
wypowiedz en a się na temat „przero­
stu muskułów" ’i czy „szewc może 
być malarzem" potrzeba wydawać 
spec jaki e pismo ?

Z artykułu .p. T(eofila) Cz(amom- 
skieigo) możnaby wnioskować, że 
twórcy „Gontyny" mają ukryte aspi­
racje uczynienia jej teim, ezem 
było kidkadzaesiąit lat temu „Życie"

l.Z

ijKnzypuezczam, aiby pogląd taki mógł 
mieć trwalsze podstawy w środowi­
sku, w którym się narodził, choćby 
z tego względu, że anialogji w 'żaden 
sposób przeprowadzać się nie da. W 
Zagłębiu niema ku temm warunków 
ani w środowisku czytelników, ani 
w... TAL‘u. A jednaik tendencje do 
naśladownictwa „Młodej Polski” (z 
przed... 30 — 40 lat)., w „Gontynie" 
istnieją, z oczywistą szkodą dla pi­
sma, które łatwo może się stać — 
jak powiadał Ejsmond — „przez 
swoją poweigę... humorystyczneim“.

To też — życzliwa rada, wypływa­
jąca nie z suibjektywneigo poglądu, 
a z wyczucia miejscowych potrzeb 
kuiłutrtalnych: mniej akademickiego 
teoretyzowania, a więcej życiowych,

konkreiinych .przemyśleń, mniej bla- GŁOSY PUBLICZNE, 
dego, sztucznego patosu, więcej ner­
wu 1951 roku, więcej tężyzny. O- 
wszeim, pismo takie, może być nawet 
■pożyteczineim, wyrażem twórczości u- 
krytych w Zagłębiu talentów, .może 
się stać trybuną śmiałych, niezależ­
nych 6ądów, o ile tylko aiutorowie 
nie będą się dirapowalii w szaty „nad­
ludzi", „zapminianyich genjusizów" i 
będą w istocie szczerze oryginalni w 
swych pracach, a nie będą pozowali 
na orygimalność.

A znając cokolwiek nastroje, pa- 
nnijące w TAL‘u, można się tego moc­
no obawiać, feimibardlzaej że częściowo 
•uwidoczniły się one w pierwszym nu­
merze „Gonfyny".

(as)

KRONIKA ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK.

~Dziś Wolframa B. 
Jutro Benedykta Op.

_ Wschód słońca 5 m. ■
Piątek Zachód

m. 41.
17 m. 46.

URODZENI DNIA 20 MARCA
(POD WPŁYWEM ZNAKU RYBY).

Wyobrażają charakter SPOSTRZEGAW­
CZY, stanowczość i powagę, umiarkowanie 
we wszystkiem, orjentację, uczuciowość, za­
miłowanie do sądownictwa łub pedagogiki. 
Dla rozwinięcia swoich zdolności będą po­
trzebować pomocy materjalnej. Zdobędą 
zaszczyty i niezależne stanowisko, umiejęt­
nie zabezpieczą swoją .przyszłość dzięki 
oszczędności. Posiadają zdolności do litera­
tury i dziennikarstwa, będą brać czynny 
udział w poważnych konferencjach pólitycz 
nych lub społecznych, otrzymają uznanie 
od osób wybitnych za umiejętne wykonanie 
powierzonej pracy. Czego powinni się wy­
strzegać urodzeni pod wpływem RYB? — 
Skłonni są do przeziębienia nóg, podrażnień 
nerwowych, sercowych, płucnych, nerko­
wych i reumatyzmu. Dla urodzonych dnia 20 
marca, szczęśliwy miesiąc wrzesień, daty 
dnia 8. 24, 25, kolor czarny z zielonym, 
talizman - kamień ALEKSANDRYT przyno­
si szczęście, liczby loteryjne 113 2 10:8.

W. Pyffello.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w piątek o godz. 8.15 wiecz. ..KO­
CHANEK PANI VJDAL“ komedja w 3 ak 
tach Ludwika VerneuiTa. Doskonała ta ko- 
medja, dzięki żywej akcji, wytwornemu 
dowcipowi i świetnej grze artystów zyskała 
sobie uznanie prasy i publiczności, która 
darzyła artystów oklaskami przy otwartej 
kurtynie. Ceny miejsc popularne od 2.50 
do 80 gr.

W sobotę premjera głośnej komedji Ste­
fana Kiedrzyńskicgo „MIŁOŚĆ BEZ GRO­
SZA". Autor sztuki „Kobieta, wino i dan­
cing", która na naszej scenie była grana z 
wielkiem powodzeniem jest jednym z "naj­
lepszych polskich komedjopisarzy. Komedię 
Kiedrzyńskiego dają artystom pole do popi­
su. to też, jak widać z prób, „MIŁOŚĆ BEZ 
GROSZA” będzie wystawiona i grana bez 
zarzutu. Początek o godiz. 8.15 wiecz.

W niedzielę wieczorem — poraź drugi 
..MIŁOŚĆ BEZ GROSZA".

W niedzielę popoułudniu — „KOCHANEK 
PANI VLDAŁ” ,po cenach popularnych.

We wtorek - „KOCHANEK PANI VI- 
DAL". Ceny popularne.

W środę dnia 25 b. m. — „ŚWIT DZIEJ 
I NOC" komedja w 3 aktach z występem 
Marji Malickiej i Aleksandra Węgierki.

CO POWIE SEJMIK?
Diziiś adlbędizie się posiedzenie Sejmi­

ku będizińsikiiego. Po rewetliacjach w pra­
sie o gospoidainciwiainiiu pieniędizimii w Po­
wiatowej Kasie Koanumilinej spodziewać 
się nafleży, że na posiedizein.iiu sprawa ta 
będizie omówiona. Jako mieszkaniec mia­
sto niewydiziedioinegio i wlaściei.ei gnunitm 
iiiie wątpię, że nasi przedstawiciele w 
Seijmiilku Ibędą domagać się 'wyjaśnień, 
jaik się to dtzieje, żc my rolnicy, dlla któ­
rych Kasa istnieje pnzcdiewszyisiijkiiem. 
marny .nieifada trudności i dyktują mann 
niezwykle ciężkie waruiniki, nim otrzy­
mamy pa.ręset ztoityich, a tymczasem fa- 
bryika koszul „Wawel", mieszcząca się 
w mieście wydziicilioinetni, uizyskałia kiillka- 
set tysięcy złotych kredytu na bardzo 
niepewnyclh, jak się okaizafto, możliwo- 
ościach, zwrotu pożyczki. Pieniu'ądzie nau- 
ciiio się w koszuilie na stratę, a tymcza­
sem chłop nie ma za co naprawić cha­
łupy, aimi ziaikupić narzędzi rolniczych, 
aby podnieść- stan rolnictwa w po­
wiecie, •

Kasa Komunalna nie jest po to, żeby 
subwencjonowała . przedsiębiorstwa w 
miastach wydizielonych, lecz aby stużyfta 
poitinzebom ludności w powiecie. Dlate­
go się nazywa. powiatową. ■

Sejmik powinien się zająć tą sprawą, 
bo wyborcy, cżłęinlków Scjitriiiiku słusznie 
złożą odpowiedizialność na nich za go­
spodarkę ,w Kasie i zażądają rachunku 
z ich dtóalalinościi.

Józef Nobis, roilnik w ■’ Czeladzi.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie44 — „Parada śmier­
ci".

Kino „Pałace44 — „Demon zbrodni" 
— „Człowiek bez rąk“.

Kino „Czary44 — „Miłość" (Ozy 
zdradziła?).

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR:

Piątek dnia 20 b. m. teatr polski nie­
czynny.

Sobota dnia 21 bm. —■ „Gri-gri" o godzi­
nie 19.30.

Sobota dnia 21 bm. — „Wielka wiosenna 
rew.ja mody" o godz. 23-ej.

Niedziela dnia 22 bm. — „Orłów" o go­
dzinie 15.30.

Niedziela 22 bm. — „Mignon" (występ p. 
Zamorskiej) o godz. 19.30.PROGRAM RADJOWY

KATOWICE.
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11.40 — Przegląd Prasy Krajowej P. A. T. 
(P. R. Warszawa). 11.58 — Sygnał aząsra z 
Obserwatorjum Astronomicznego w Warsza­
wie, hojna! z Wieży Marjackiej w Krako­
wie oraz zapowiedź programu na dizień bie­
żący. 12.10 — Koncert z płyt gramofono­
wych. 15.10 — Komunikat meteorologiczny 
(P. R. Warszawa). 13.20 — Przerwa. 14.20 — 
Komunikat gospodarczy (P. R. Warszawa). 
14.40 — Odczyt dla maturzystów pt. „Roz­
mnażanie roślin i zwierząt" — (dział „Bio­
logia") — wygi. Prof. St. Sumiński (P. R. 
Warszawa). 15.00 —. Odczyt dla maturzy­
stów pt. .Rozwój ustroju Anglji w wiekach 
średnich" (dział „Historja") — wygi. Prof. 
Stanisław Nowakowski (P. R. Warszawa). 
15.20 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze 
szeń Gospodarczych Woj. Śl. oraz komuni­
kat Teatru Polskiego. 15.35 — Przerwa. 
15.50 — Lekcja języka francuskiego (P. R. 
Warszawa). 16.10 — Marji Buyno: Baśń 
górska pt. „Duch górski" (Helena Reutt). 
16.25 — Koncert z płyt gramofonowych.
17.15 — „O problemach inscenizacyjnych" 
— wygi. p. Leon Schiller (Lwów). 17.45 — 
Muzyka lekka (P. R. Warszawa). 18.45 — 
Codzienny odcinek powieściowy. 19.00 — 
Rozmaitości, zapowiedź programu na dzień 
następny, komunikat Teatru Polskiego oraz 
przegląd widowisk. 19.15 — Prof. Dr. Ka­
zimierz Sirnm, Docent Uniw. Jag.: „Jak wy­
glądały przedpotopowe owady".. 19.40 — Pra 
sowy Dziennik Radjowy (P. R. Warszawa). 
Po dzienniku, komunikaty sportowe. 20.0C 
Pogadanka muzyczna (P. R. Warszawa).
20.15 — Koncert symfoniczny z Filbarmonji 
Warszawskiej. Po koncercie, komunikat me­
teorologiczny z Warszawy, zapowiedź pro­
gramu na dzień następny oraz nadprogram 
(do godz. 25.00). 23.00 — Skrzynka poczto­
wa w języku francuskiem. Korespondencję 
słuchaczy zagranicznych (z Europy, Afryki. 
Azji i t. d.) omówi Dyrektor Programów 
Polskiego Radja w Katowicach — Stefan 
Tymieniecki.

X IMIENINY MARSZ. PIŁSUDSKIEGO, 
olbchodlzono w głównych ośrodkach Za- 
giłębia prizy udziale wiadiz, urzędów i 
nielktóiydi stowarzyszeń i ongiainiziaicyj. 
Prawi© wszystkie domy były indieikoino- 
wiane. W kościołach odbyły się nabożeń­
stwa, a wieczorem urządzono szereg a- 
hademij i odczytów. Przebieg Obcho­
dów iimienionowyćh miał charakter pfi- 
cjailny.
XZEBRANIE NAUCZYCIELI SZKÓŁ 
POWSZECRNYCH. W sobotę 21 bmi. o 
gioidlz. 6 wiieoz. >w sailu szkoły powszechnej 
im. Tadeusza Czackiego nil. Piez. Moście 
kiego 18, odbędtai© się zebranie nauicizy- 
ciefetiwa szikół powszechnych miasta Sos­
nowca, poświęcone zagadnieniom szkol­
nictwa na terenie Sosnowica. W porządlku 
dziennym pnzewidiziamo: 1) rady sizkoił- 
ne w świetle obowiązujących ustaw 
(pneil. pinof. K. Nawrocki), 2) sprawozda­
nie z d.ziaftiaiLności miejskiej rady szkol­
nej w Sosnowcu (preil. p. J. Kwiatkow­
ski), 5) budżet ua rok 1951-52. 4) dieizyde- 
raity i ewentualne wnioski. Uprasza się 
•o liczny udział zaiiinteiosowiainegio nau- 
cizycieftistwa.
X ZE ZWIĄZKU PODOFICERÓW RE­
ZERWY. Zarząd Zwiiiążku podoficer ów 
rezerwy Kolb Sosnowiiec przypomina 
swym członkom, iż w diniu 21 b. m. o 
godz. 19, ziostainic wygłoszony odczyt dir. 
Biillliilka, poczem odibędizic się pierwsza 
lekcja śpiewu w lokalłu własnym. Poza- 

i tem zarząd okręgowy Związku podofice­
rów rezerwy Zagłębia Dąbrowskiego 
zawiadamia ^wszystlkich iniiesanzeszioinydh 

. podoficerów rezerwy z terenu Ząbkowic 
: i okolic, że 'W- dniu 22 b. m. o godiz. 15 od- 

będiaie się pierwsze cirguiriizaicyijine ze- 
i branie podtoficerów w sali Doimu ludo­

wego w Ząbkowicach. Ze wizigllędiu na 
ważność sprawy, zainząd prosi o hicane i 

, g»mkituaitoe jimzabjzicie.

Coś się psuje
W URZĘDACH POCZTOWYCH.

Sprawność naszych urzędów poczto­
wych jest rzeczą ogólnie znaną i z wy­
ników pracy tej instytucji naprawdę 
inożc być diuniua liczna nześza..pracow­
ników pocztowych. Niema na świecie 
rzeczy idealnyich, nic przeto dlziiwinego, 
że i w urzędach pocztowych zdarzają 
się pewnie niiedeiktedincści i uchybienia, 
które, co z uznaniem trzeba zazniaiozyć, 
wtadlze starają suę .niezwłocznie usunąć 
•i zapobiec wszelkim miedomagianiiom or- 
ganizaicyjno-wykonaiwozytm.

Najczęstszym lematem skarg na urzę­
dy pocztowe są nairtzekainia ua .niegrzecz­
ne zachowanie łub postępowanie niektó­
rych urzędników pocztowych.. Każdy, 
kto -obserwował ,zachowanie się intere­
santów. w różnych urzędach i instytu­
cjach wieś ił© to taktu, cierpliwości i 
stalowych mew ów musi posiadać urzęd­
nik przy za.ł>aihvj,aniu spraw ludizi, z ikłbó- 
iycih W zależności od stopnia wykstztel- 
centia irikullltory, stornu miająłlkoiwegoi, snaj- 
■mowamegio stanowiska, wreszcie sternic 
adlrawia i 'nerwów, każdy , ma inne wy­
magania i pretensje.

Otóż trzeba, przyznać, że na postępo­
wanie i zachowanie aię urzędników u- 
nzędów pocztowych, mimo że przez u- 
rzędiy te przewija się .najwięcej iraitere- 
aamtów, skargi i narzekania są stosun­
kowo bairdizo miałe, to też zestaliliśmy 
wręcz zaskoczeni mnożącemi się ostatnio 
skargami na niewłaściwe postępowcami© 
bib niegrzeczne itraktowainie interesan­
tów w niektórych urzędach pocztowych 
na terenie Zagłębia.

Nie chcąc wywoływać rozgoryczenia, 
sprawy te poruszamy oględluie, bez wy- 
mieniąinia nazwisk, aliści okaoiuje się, że 
nie odinosii to śkurtlku, o ozem świiaidlczy 
nowa ser ja skarg.

Obecnie np. znów donoszą nam o nie­
wieści wem traktowaniu intenesiainitów na 
poczcie w- Gzeilh.dzi, gdtżiie podobno uinzę- 
clintiictzka zwraca się do 06Ób w następu­
jący, sposób: „brać, daiwiać,'zabierać to 
prędko", co wywołuje siłusiane narzeka­
nia i .roizgorycizeiniie. W Sosnowcu zaś 
jednia z urzędniczek w okienku ror. 6 po­
zwala'sobie otwierać nadawane przesył­
ki polecone,-a .na zwróconą jęj,..uwagę o- 
świadiczyłą, że musi Łaidlać żawartość, co 
jest rfe<£z^' niedopuszczalną,

Sądiżiinty" ze wiedze poczt owe zainte­
resują' ■i< U-.ini liedprnaigąniain) i i wyda­
dzą zarrĄitlfeenie w kierunku ich usunię­
cia, kii dfirapólinemu pożytkowi..

X LITERATURA LOTNICZO - GAZO­
WA. Zarząd Kofta L. O. P. P.s',,ŚródtnM»- 
ście“ w Dąbrowie, Sienkiewicza 11 ((par­
ter) zawiadamia, że w czylteón.i Kofta clwa 
raizy w tygodniu: w poniediziallki i piąt­
ki oid godiz. 6.30 do 8.50 wieczorem moż­
na beizipftialtaiie wypożyczać książki doty­
czące lotnictwai, 'wojny lotaicao-gazowej 

koraiz książki o pokrewnMadh tematach.
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Najście bandytów na mieszkanie 
w biały dzień w samem centrum Sosnowca.

Wczorajszy dzień, poświęćmy 
imieniinom Józefów, został w Sosnow­
cu zakłócony wiadomością, która lu­
tem błyskawicy rozeszła się po calem 
mieście, o napadzie rabunkowym, do­
konanym w biały dzień w samem 
centrum Sosnowca, na mieszkając 
właściciela składu futer, ,p. Wolfa 
Mainnesa, przy ml. Dęblińskiej 15 — 
w oficynie ®a 111 piętrze.

CZY PAN JEST W DOMU?
Najścia rabunkowego dokonali 

dwaj bandyci około godz. 4-ej popo­
łudniu. W mieszkaniu pp. Mannesów 
znajdowała się sama służąca Andzia, 
która słysząc pukani© do drzwi o- 
twonzyła je bez namysłu.

Pirzez otwarte drzwi weszli dwaj 
młodizi osobnicy i zapytali uprzejmie, 
czy pan jest w domu. Dowiedziaw­
szy się, żc ani pani ani pana niema, 
poprosili Andzię, by im ijx»zwołiła za- 
teilefonować w ważnej sprawie.

Uprzejma Andzia zezwoliła.
JÓZ1EK CZY SĄ PIENIĄDZE?
Wtedy jeden z młodzieńców za­

trzasnął drzwi i chwyciwszy wipói 
przerażoną Andzię, zawiązał jej usta 
i oczy ręcznikiem, drugi skoczył w 
9bronę telefonu i zerwał aparat.

Uibezwładniiona Andzia usłyszała 
manipulację kolo biurka, w którem 
p. Mannes przechowywał zaawyczaj 
pieniądze. Zamek od biurka — jak 
się potem okazało—został uszkodzony 
Za chwilę Andzia usłyszała, jak je­
den z opryszków zapytał nerwowo:

— Józiek, czy są pieniądze?
Padła krótka i soczysta odpowiedź, 

poczem bandyci opuścili miesutanie, 
zagroziwszy Andzi, że ustrzelą ją z 
rewolweru, .jeśli do 10 minut zecnee 
wszcząć alarm.

NIE BYŁO PIENIĘDZY.
Jak się okazuje, bandyci, którzy 

dobrze byli poinformowani, gdzie p. 
Manines przechowuje pieniądize, nie 
znaleśli w szufladzie ani grosza go­
tówką. Znajdowały się tam natomiast 
weksle na większą sumę, które 
wprawdzie bandyci mielii w swych 
rękach ale bez uamysłu pozostawili 
je w całości— być może—z powodu... 
irudnego redyskonta. Jakkolwiek w 
mieszkaniu znajdowały się różne cen 

• niiejsize przedmioty, bandyci ich nie 
ruszyli. Uchodzących widizńano na 
podwórzu, jednego z nich z tasakiem 
w ręku. <

SOLENIZANT.
Z okoliczności, jakie towarzyszyły 

napadowi rabunkowemu, wnosić na­
leży, że napad miał na celu doraźne 
zdobycie większej gotówki na urzą­
dzenie birbainiki imieninowej. Sole­
nizantem w tym wypadku był praw­
dopodobnie jeden z opryszków, któ­
rego kolega wołał po imieniu: „Jó- 
ziek'4. Andizia twierdzi, że jeden z 
nieproszonych gości był wcale ele­
gancko ubrany; przypuszczać więc 
należy, że to właśnie ów solenizant,

POKWITOWANIE OFIAR
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego'4.
Zamiast kwiatów na grób nieodiżało- 

wamej Kierowpicaki ś. p. Jadwigi Waś­
nie wiskicj — .na głodnie dzieci składają 
zl. 95 (dziewięćd.zicsiąit tezy) pnacowmicz- 
ki Wydziału Szkolnictwa Magistratu m. 
Sosnowca.

Dr. K. Pasieirbiósiki z Zawiercia zł. 10 
(dziesięć) n.a budowę kościoła w Nowym 
Sielcu.-

Ku czai gen. Józefa Hailfera w dniu Je­
go imienin na głodne dizieei do dyspozy­
cji ks. szannbelaina Pienkiiewicza p. Brzo­
stowska Stefainja złożyła zł. 15 (piętna­
ście).

Na 'kuchnię bezrobotnych w Będlzitnic, 
jako nieprzyjęte prze® p. Gutowską afl. 
8.55 (ośm 55 gr.).

Zamiiaisd kwiatów na grób śp. Jadwigi 
Waśniiewsikiej na Polską Macieinz Szkol­
ną złożyła H. Gimlbnutówina zł. 15 (pięt­
naście).

który, widząc w dniu swoich imieniu 
iak uroczysty wokoło nastrój, posta­
nowił znaleźć się w fasonie, ubrał się 
pięknie i w ten niesamowity sposób 
rozgląda! się za gotówką.

POŚCIG ZA OPRYSZKAMI.
Pomijając jednak tę okoliczność, 

slwierdizić należy, że napadu dokona­
no w biały dzień i to w centrum mia­
sta. Mimo że policja już od wczesne-

go rana w dniu wczorajszym ogrom­
nie była zajęta stwierdzaniem, czy 
na wszystkich domach wywieszono 
flagi i czy flagi te są prawidłowe, 
mimo że wskutek tej czynności była 
niezmiernie zaobsoribowana i sfaty­

gowana, niemniej na wieść o tym nie­
samowitym wyczynie opryszków roz­
poczęła b. energiczne śledztwo, któ­
re niewątpliwie wykryję sprawców 
napadu.

Kinowe poranki dla młodzieży 
z pornograficznemi obrazami.

Niedawno wspominaliśmy o wy­
stawieni u nieodpowiedniej sztuki sce­
nicznej na poranku dla młodzieży w 
kiinie „Pałace", przez klub młodzieży 
im. marsz. Piłsudskiego.

Obecnie komunikują nam rodzice, 
że od pewnego cBasu pojawiają sic 
na porankach dila młodzieży w kino 
„Zagłębie" wiprost skandaliczne obra­
zy. Nie jest I-o winą dyrekcji kina, 
niie ono bowiem wybiera obrazy. Zaj­
muje się tą sprawą jakiś komitet, na 
czele którego stoi podobno p. Kowal­
ska. jedna z wybitniejszych działa­
czek sanacyjnych.

Otóż niektóre obrazy miały posmak 
zwykłej, ordynarnej pornografji do 
tego stopnia, że rodzice się rumienili.

Łatwo sobie wyobrazić sytuację 
rodiziców zaskoczonych talkiem „wy- 
chowawczem" obrazem. Oczywiście, 
mniejsze dizieei, mogły nie rozumieć 
treści i niie zdawały sobie sprawy z 
tego, na co patrzą. Ale na poranki

prizyohodzą uczemice i uczniowie 
wyższych klas, którym zabrania się 
chodzić na wiele obrazów wyświe­
tlanych w kinach, z powodu nie­
przyzwoitych syifuacyj. Tymczasem 
to, co było wyświetlone na poranku, 
pod względem nieprzyzwoitości 
znacznie przewyższało owe zabro­
nione obrazy.

Sądzimy, że sprawą tą powinny za­
jąć się dyrekcje szlkól i kola opiek 
rodzicielskich. Kwestja unządzaniia 
poranków powinna by uregulowaną 
w ten czy inny sposób, powinien być 
wyłoniony jakiś odpowiedzialny ko­
mitet, trudno bowiem zgodzić sic z 
obecnym stanem rzeczy. Może wresz­
cie komitet urządzający owo poranki 
zachce wypowiedzieć się, w jaki spo­
sób są one organizowane, na jaki < el 
przeznaczone pieniądize, kto wogóle 
jest odpowiedzialny za urządza ni. 
poranków. •

Egzotyka budżetowa 
w samorządzie m. Czeladzi.

Już od szeregu tygodni w samorzą­
dzie czeladzkim panuje błogi spokój. 
Rozwiązania Rady jak niema tak 
niema.

Początkowo gorączkowało to tro­
chę więcej nerwowych sanatorów, a 
-kierownik Magistratu p. burmistrz 
Piwowar ież drżał z niecierpliwości i 
oczekiwania, kiedy zostanie komisa­
rzem, z czasem jednak wszystko przy 
cichło i obecnie nastąpiła martwa ci­
sza.

Zapomniaaio, że Rada przecież jesz­
cze istnieje i od dwóch zgórą miesię­
cy, miano dopominania się, 'nie odby­
wają się posiedzenia. Gwałci się na­
wet obowiązujące ustawy, byleby 
tylko zachować błogi spokój.

Za 10 dni kończy się stary, a rozpo­
czyna nowy rok budżetowy 1951-52.

Dąbrowa ma już budżet uchwalo­
ny. W Będiziinie i Sosnowcu, gdzie 
rządzą komisarze, prace nad budże­
tem torwają i do"15 kwietnia budżety 
mają być uchwalone, natomiast w 
Czeladzi, gdzie oficjalnie istnieje Ra­
da i burmistrz z wolnego wyboru, nie 
robi się nic, - żeby gospodarkę z no­
wym rokiem zacząć w ramach budże­
tu, uchwalonego i zatwierdzonego 
przez władze.

W historji samorządu czeladzkiego 
jest to pierwszy, podobny wypadek. 
Ludność, która ponosi wszystkie cię­
żary, musi domagać sic poszanowa­
nia swych praw — kontroli nad go­
spodarką miasta.

Gospodarka bez określonych "wy­
datków jest niedopuszczalna.

Walka z klwowaictwem 
w powiecie Będzińskim.

W starostwie będizińslkiem odbyła 
się rozprawa karno - administracyj­
ne, dotycząca przewinień przeciwko 
ustawie łowieckiej. Przewodniczył 
referendarz starostwa p. A. Geciów. 
Za uprawianie kłusownictwa i wny- 
karstwa (sidilarstwa) skaizani zostali i: 
Deja Piotr ze Strzemieszyc na grzyw 
nę 25 zł. z zamianą na 1 dzień are­
sztu, Wnuk Stanisław z Wojkowic 
Komornych na 25 zł. lula 2 dni are­
sztu, Bochenek Ja n z Antoniowa na 
50 zł. lub 5 dni aresztu, Szkoda Ta­
deusz z Antoniowa na 50 zł. lub 5 
dni aresztu, Bochenek Alojzy z Ko­
stur na 100 zł. lub 5 dni aresztu, Ba­
rański Mikołaj z Brzękowic na 150 
zł. łub 15 dni aresztu, Bochenek Kon­
rad z Dąbrowy na 150 zł. lub 7 dni 
aresztu, Kozioł Władysław z Brzę- 
kowic na 20 zł. lub 20 dni aresztu, 
Kozieł Jerzy z Brzękowic na 200 zł. 
lulb 20 dni aresztu, Korpak Włady­
sław z Malinowic na 200 zł. liub 20 
dni aresztu, Będkowski Władysław 
z Malinioiwic, na 200 ni. lub 20 dni sine­

aztu, Białas Roman z Brzękowic na 
200 zł. lub 20 dni aresztu, Gajdzik 
Stanisław z Brzękowic na 200 zł. lub 
20 dni aresztu, Łysek Mieczysław z 
Sosnowca na 200 zł. lub 20 dini are­
sztu, Jaimbroiz^ Władysław z Kamyc 
na 250 zł. lulb 25 dni aresztu, Szaifru- 
ga Władysław z Kamyc na 250 zł. 
luib 25 dni areęztu, Skrzypiec Józef 
z Kamyc na 250 zł. lub 25 dni aresztu.

Delegaci powiatowi polskiego 
Związku stowarzyszeń łowieckich u- 
ważają za obowiązek przestrzec lud­
ność przed popełnianiem wykroczeń 
przeciwko ustawie łowieckiej, kara­
nych, jak widać, dość surowo.

Jednocześnie delegaci powiatowi 
przypominają mieszkańcom, a w piet 
wszym rzędzie prawidłowym myśli­
wym, o konieczności natychmiasto­
wego meldowania wszystkich stwier­
dzonych przestępstw kłusownictwa i 
wnykarstwa. Meldunki te, poparte ko 
niecznie dowodami lub powołaniem 
się na świadków, kierować należy 
wiowast do starostwa.

ZYGZAKIEM.

Boże chroń od przyjaciół...
Z.racji imienin starosty p. Boxy 

składali mu wczoraj życzenia urzęd­
nicy starostwa. •

W imieniu zgromadzonych prze­
mówił lekarz we ter. p. Schónborn, 
używając w patosie krasomówczym 
takiego zwrotu:

— Mimo ataków i -nzucanaa kłód 
pod nogi jesteśmy głęboko przeświad 
czeni o uczciwości pana starosty.

Można poważnie wątpić, czy istot­
nie taka pochwała ze strony podle­
głego urzędnika sprawiła p. staroście 
specjalną przyjemność.

Widz.

Autobusy
CZĘSTOCHOWA — SOSNOWIEC.
Od dlniiia I-go marca r. b. na szla­

ku Częstochowa — Janów — Złioity Po­
tok — Żairki — Siewierz — Będlain — 
Sosnowice zaczai kursować autobus 
Autobus wychodzi z Janowa o godlziimie 
6 min. 50 rano. Do Sosnowca zdąża na 
godzinę 10 rano. Wychodzi z Sosnowca 
o godz. 16 m. 15. W.naica do Jamowa, na 
godiz. 18. 7. Janowa kursują stale samo­
chody osobowe do Częstochowy. Cena 
aa prtzej-aizd do Częstochowy, do Sosnow­
ca wynosii 7 zł. Jest to na tej dirodlae ban 
dizo ważne udogodnieniic koni imiikacyj- 
no, ieaiibardiziej, gdy się zważy na niską 
cenę i szybką lokomocję. AYłaścioielenB 
autobusu jest p. Piotr Będuski, miiesz- 
kamiiec J umowa.

X ZMNIEJSZENIE SIĘ CIĘŻARU. Maga, 
stinattowi Dąbrowy uibyil poważny ciiężam 
rniiiainoiwiŁcie od i b.m. blisko 1100 bezro­
botnych nabyło praiw do zasifci i rzesza 
ta pnzeszła na utuzyanamiie fuinduszai bez­
robocia, na okres 17 tygodni, czyli, że 
do liipca Mngistaait będzie miał spokój. 
Pondewiaż puszy robotach puibiliczmych 
pracuje już przestało 100 lioz.noiboitinych, 
poizositalo jeszcze około 500 beizroboitinyich 
na opiece miasta, a więc w stosunku db 
innych miast. Dąbrowa posiadła obeerwie 
najmniiejisizą ilość bezrobotnych, którym 
miasto musi paizyjść z poanocą. Z ohwdllą 
uiruichomiendia ptriojcktowamyich robót pu­
blicznych, ilość ta nliegmiie diafeizeimu 
zimniejsizęniiu.
X Z ŻYDOWSKIEGO TOWARZYSTWA 
KRAJOZNAWCZEGO. Proszeni jesteś­
my o zamieszeronie następującego ko- 
muinnikaliu: W sobotę dttwia 21 bm. odbę­
dzie się 'wycieczlka do hurty „Milowiiee" 
w Sosnowcu. Zbiórlka ucizestaiilków o g. 
9.50 kolo przystanku tramwiajonyego 
przy dworcu Będzin-miastó. W czrwair- 
telk dnia 26 bm. o godiz. 20.50 odbęidteie 
się w Ickailm szkoły powszechnej nr. 2 -w 
Będiziinie pirzy ul. Krakowskiej odczyt 
p. prof. dna Piwowaira z Dąbrowy Gónn. 
na teimait „Skąid się wiziiąl węgiel w Za­
głębiu Dąbrowiskiiam?". Odczyt iliustro- 
weny będzie zdjęciami.
X WYPADEK KOLEJOWY. Wczoraj « 
godiz. 8 reno na stacji kolejowej w So­
snowcu miał miejsce wypediek, który ne 
szczęście nie pociągnął z;a sobą oflair w 
ludziach. M-ianowócie manewrujący po­
ciąg towarowy na bocznymi iorze na- 
wprost urzędu celnego najechał na dwia 
próżne wagony. Skutkiem zderzenia oba 
wagony 'wyskoczyły z szyn i zostały u- 
sizkoidizoine. Władze kolejowe i podacyj- 
ne prowadzą dochodaemie;, celem ustale­
nia, kto ponosi winę.

X PORACHUNKI KOLEŻEŃSKIE. W 
jednym z domów przy ul. Chopilna w 
Dąbrowic, zamieszkałym prze® różnego 
rodzaju azuimowiiny, wnządlzoino "wczoraj 
huezue imieniny. Podczas Iiibiaicji wyni­
kła między kompaniami kłótaiiiai, a nastę­
pnie bójka, ofiarą której paidłł analny a- 
waimtiiirnik Gmyoeik Wiadiyslaw, atir;zy- 
maiwsizy kilka pchnięć nożem.

Zawiadamiania o zajściu policjiai, 'prze­
wiozła poszkodowanego do sapitaila w 
Będizainiie.

X POD KOf.AMI SAMOCHODU. 13-let 
ni Jan Jaskółka zamieszkały wimb z ro­
dzicami w Sosnowcu (Perła 51), biegając 
po ulicy, uczepił się w pewnej chwili 
przejeżdżającego samochodu, a zeskałku- 
jąe następnie wpaidł pod kola. Ofiiairę 
iclkkcimyśłinej zabawy z połamainemi no 
gami przewieziono w stanie mrażnwm ds 
szDiitiala na Pekinie.
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Pomoc bezrobotnym
W BĘDZINIE.

Obywatelski Komitat pomocy Ibttecl- 
raytm beenroboiinym w Będiziinóc ipoidiage 
dio wtadiotniości, że do dmia dzisiejszego 
zaiiinikiasowiaino ofiar w kwocie zł. 8.500, 
zaś dio zaimflcasciwaaiia po>zosta!o około zl. 
2500. Poniewiaż akcja pomocy bciaroibot- 
nyim zbliża się ku końcowi Komitet 
aw.raca się z gorącą prośbą do wszyst­
kich ofiarodawców, którzy jeszcze niie 
wpłacili zaioftarowamycih daitków za miiie- 
siiąc marzec i częściowo luty, aby byli 
lashaiwd niie zwlekać z wpłatą diaitków, 
gdyż w przeciwnym raizie Komitat bę­
dzie narażony na zbędlny wydiaiteik aid- 
minnisitTiacyjiny. W końcu naidlmioniia się, 
że szczegółowe sprawozdanie będzie po­
dlane do -wiaidiotmiości po całkowitym zli­
kwidowaniu akcji oraiz po sprawdzeniu 
takowej przez komisję rewizyjną.

X ROZPACZLIWY CZYN CHOREGO. 
Mieszkańcy dtoirnu mr. 19 prizy ml. Sączeiw- 
skiej w Będzinie, byili wczoraj świadka­
mi rozpaczliwego kroku, popełnionego 
przez tramiiiesżkałe.go w dtomu tym 55 
letniego Izaiaika Dawida Szafera.

Szafeir zajmowali z żoną maile mieszkań 
ko na poddaszu. Będąc od dłuższego cza­
su chory, nie mógł zarabiać nia życie, to 
też biieida dlawała im się cioiraiz więcej we 
ahialki.

Wreszcie żona nic mogła już wytrzy­
mać takiej weigeitaojii i opuściła chorego 
rpęża. pirizcnotsiząe się do rodzimy. To do­
biło Szajeira, który w puzy stępie rozpa­
czy wyskoczył oknom z 4 piętna i upadl 
na diacth komórek, ponosząc śmierć na 
miejscu. Zwłoki przewieziono do trupiar 
ni sejpuitaiia powiatowego.
X ARESZTOWANIE KIESZONKOW­
CÓW. Policja katowicka aresztowała 
złodlziei kiesranlkowych Jana Moskała z 
Oosnoiwca i Edlwardla Jaworskiego z Niw­
ki, którzy wiraż z dlwoma swymi towa­
rzyszami z Katowic Józefem Neyern i Ja­
nem Zgiizelbniiokiem grasowali od dłuż­
szego czasu na diworcu kaitowiickim, o- 
kradając pasażerów. Ostatnio okrodlli o- 
ni Józefa Jędrysika z Kamienicy któ­
remu w poczelkallni 4 klasy sknadlii 420 
zł. Aresztoiwaimi część gotówki zdążyli 
już pnzechułiać, niailomias.t około 200 zło­
tych zmalłeizton e pirtzy nich odidiaino pa- 
sizikodowaneunu Jędirysikowi.
X KRADZIEŻE. Z piwnicy Stanisława 
Turłieja w Będlziiinie (Szkdłnia 16) skna- 
dtaiioino 30 szynek, wartości 600 zl. Z ko­
mórki Józefy Gorgon w Skizemietsizy- 
caidh skradlztono kozę wa>rtości 0 zł.

Kronika Zawiercia. 

Ku czci Błękitnego Generała
Lokail tutejszej placówki Związku 

Hałllercizyków prizy ul. Poimoinskiej na­
pełnił się po brzegi 18 Inn. wieczorem 
pubłiiczinością ee wszystkich sfer tuitej- 
azych. Mnóstwo osób, nie mogąc dostać 
się do środka, stało w- koryitanzu i na 
schodach. To hiailltencizycy urządzali wie­
czór żołnierski ku czici swego ukochane- 
go wodza. Ściany lokalu ozdobione eim- 
blłemaitami formacyj haflleinowskićh, 
bar-winiemi plakatami z czasów wojny, 
stanowiąccimi dziś pewnego rodzaju za­
bytki. Na ścianie głównej piękny dtiży 
pouitiret pastelowy Józefa Hallera.

Wieczór zagaił prezes paitnoinaitu p. 
Jiain Pasóetnbiiński, siresaoaając zasługi 
generała dlla Polski. Potem kwartet mę­
ski pod kieirunikiieim p. inż. K. Figury 
wykonał szereg uiftworów, które siię bar- 
dlzo podóbaily, zwłaszcza „Pieśń żołnier­
ska “ Moniuszki. Wykonawców niaigiroidizo- 
no zaslużomonii oklaskami. Następnie p. 
T. Klcpa wygłosił dłuższe przemówie­
nie o działaniach wojennych gen. llallilc- 
na, jego tułaczej epopei rycerskiej, roili, 
jialką odegrał sroimoiiiny polkój w Brze­
ściu n. Bugiem, otwierając oczy nia nie­
miecką peirfddję i na to, co sobą retpre- 
zcuitiuje generał wdhec Pofllski, jakiej 
idei naa-odoiwej piastunem jieist ten ry- 
ceinz bez skazy. Potem zmów urozmaice­
nie: .zespól muzyczny panów Żóraiwskich 
odóigrał szereg pięknych nltworów, wśród 
nich zaś 'wspaniałego mazura z „Halki". 
P. Herman wygłosił długi fragment pae- 
miaitlu Gertmana pt. „Błękitny Generał", 
a p. Modzelewski odczytał swoje świet­
ne, barwne, z zacięciem żoilnieirislkim .na­
pisane wspomnienia, z bitwy pod Rarań- 
czą. Prezes chorągwi hallerczyków p. 
Kuzicii- odczytał pięknie opracowany re­
ferat o- ideotogji hallerczyków. Wieczór, 
u&a/rwto&LK hlłjpUnidlniPBnn. mniiwllinruiim.i licz-, 

nych delegatów chorągwi, przybyłych z 
Sosnowca i Dąbrowy, zakończono od­
śpiewaniem „Roty".

Chairakterysltycziny szczegół: prizy 
wyjściu z wieczornicy ktoś zapropono­
wał wystanie depeszy z życzeniami dio 
gen. Hallera, co przyjęto b. żyazflniwie. 
Dowiedziawszy się jednak o tam, prezes 
chorągwi p. Kuzioir oświadtozyl, że Ge­
nerałowi pirzykrość sprawiają tego ro­
dzaju manifestacje i zaproponował, aiby 
raczej złożyć jaką ofiarę na głodnych i 
ibeizirdboitlnych. W tejże chwili dio czapki 
hallerczyka posypały się izerwistząd gTo- 
size.

Po skończonym wieczorze prezies pa­
tronatu p. J. Paisierbińśki przyjmowali 
delegaitów chorągwi skromną herbatką. 
Pu się rozwiązały języki. Kiaiżdy miał 
coś pięknego do opowiedzenia ze swej 
lulaczlki żołnierskiej, a już zachwyt i po- 
dlziw wzlbwdtoiło opowiadanie sokota-żoł- 
'miierza z Ameryki, jednego .z najpoetnw- 
szych ochotników wojska polskiego, któ­
ry biorąc ba,rdzo żywy udział w życiu

GROŹBA ZAMACHU
na spoczynek niedzielny.

wędłiniainniiom oraz zakładom fjto- 
giraficznym.

Nie ulega wątpliwości, że za tym 
pferwsizym wyłomom poszłyby wkrót 
ce i dalsze zgodnie z życzeniami ży­
dowskiego kiuipiectwa, które oddaw- 
na toczy walkę o przełamanie obo­
wiązkowego spoczynku w czasie ka- 
iołiclkicli świąt i niedziel.

Obecnie tym aspiracjom żydów- 
i-ikim ma się stać zadość. Z drugiej 
jednak strony oczekiwać należy sta­
nowczego przeciw nim sprzeciwu ze 
strony katolickiego społeczeństwa, a 
zwłaszcza handlu i rzemiosła.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Obieg pieniężny w Polsce.

v Polsce dość ja-1 dopływu krót-koteuminowego kapita- 
znacznej płynno- lu zagranicznego, natomiast korizysta

ły w bardzo poważnych rozmiarach 
z kredytów- banlkow-ych, a jeżeli cho­
dzi specjalnie o Anglję, głównie -w 
postaci w-kładów na rachunkach bie­
żących. Konieczność spłacania tego 
rodzaju kredytu jesi dla Anglji, Nie­
miec i Polski czynnikiem, hamującym 

plynniamie rynku pieniężnego, a dla 
Francji, lloladji, Szwajcarji i Stanów 
Zjednoczonych — jedną z ważniej­
szych przyczyn płynności.

Jeśli idizie o pogorszenie się sytua­
cji na rynku pieniężnym w Polsce w 
ciągu ostatnich kilku miesięcy, przy­
pisać ją należy, z jednej strony wy 
jątkowo 6iilnemu zw-iększeniu się 
trudności finansowych rolników wo­
bec spadku cen niemal wszysttkich 
.produktów- rolnych, zarówno roślin­
nych, jak i zwierzęcych, ponadto zaś 
dalszemu zmniejszeniu sic ren tow- mo­
ści DTizeuiYslu i handlu.'

Kronika gospodarcza.

Coraz wyraźnie j i śmielej wysu­
wane są próby zamachu na spoczy­
nek niecLzieilny. obowiąizujący u nas 
zgodnie z przepisami ustaw, trady ­
cją spoleczeiisiiwii i przekona nia mi 
olbrzymiej większości narodu.

W Minńśłerstwiie przemysłu i han­
dlu opracowano już podobno, 
w porozumieniu z Ministersiweim 
spraw wewnętrznych oraz Minister­
stwem pracy, projekit ustawy o ze- 
zwoleniiu na handel w niedziele i 
święta.

Zezwolenie io ma być udzielone 
kupcom mięsnym, nabiałowym, kwia 
ciairmiom. owocarniom, piekarniom,

Obieg pieniężny w_____ _____ v_.
skrawo odbija od znacznej płynno­
ści na rynkach międzynarodowych. 
Główną pnzyczyną iego niepomyślne 
go układu stosunków’' jest koniecz­
ność spłacania zagranicy stosunkowo 
bardzo licznych zolwwiązań krótko- 
term in o w ych, z wlaezcza kr ed y i ó w’ 
towwowych. Na j większą pł y niwśc i ą 
odznaczają się rynki tych, krajów, 
które wT ostatnich latach udzielały za- 
giranicy kredytów7 w króikotennino- 
wych 'w poważniejszych rozmiarach 
(Francja, Holanidja, Szwajcanja, Sta­
ny- Zjednoczono). Tymczasem takie 
kraje, które, podobnie jak Polska, 
korzystają z kicWkoterminowyeth lo­
kat zagranicznych, odczuwają znacz­
ne trudności na rynku pieniężnym. 
Do icj grupy krajów- należą przede-, 
wezyistkiean Niemcy i Anglją. Kiraije 
te nie korzystają, coprawda, z za­
granicznych kredytów towarowych, 
które dila Potoki w okresie ostatniego 
ożywienia stanowiły główne źródło

NOWE TRANSPORTY EMIGRANTÓW. 
W ciągu lutego i pierwszej połowie marca 
wyjechały do Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej, Brazylji i Argentyny dalsze 
transporty emigrantów w liczbie około 450 
osób, przygotowanych do podróży przez Syn 
dyikat Emigracyjny. Wymagane od emigran­
tów formalności wyjazdowe zostały załat­
wione za pośrednictwem Oddziałów i Agen­
tur Syndykatu Emigracyjnego, przez co u- 
chroniono emigrantów od kosztownych i u- 
eiążliwyoh podróży do różnych urzędów. 
Gotowe do podróży transporty przybyły pod 
opieką urzędników Syndykatu Emigracyj­
nego do Warszawy, skąd udały się do por­
tów na. okręty. Nadmieniamy, że Syndykat 
Emigracyjny udzielił emigrantom wszelkich 
informaeyj oraz pomocy przed i w czasie 
podróży oraz pośredniczy! w wyrobieniu im 
dokumentów podróży bez żadnych opłat ze 
strony wyjeżdżających.

EMIGRACJA KOBIET POLSKICH DO 
FRANCJI. Wobec utworzenia we Francji 
w departamentach Ain i Meuse — instytu- 
e.yj opiekuńczych nad kobietami cudzoziem- 
sikńemi, zatrudnionemi w rolnictwie, Urząd 
Emigracyjny wyraził swą zgodę na urucho­
mienie emigracji kobiet z Polski do robót 
rolnych w tych dępartamcutach. Obecnie 
więc polskie robotnice rolne mogą wyjeż­
dżać do Frajurii do 47 deurartasoientów'. a

naszej emigracji, mógł podać wprost re- 
Aeetacyjne szczegóły z akcji prez. Wil­
sona, Paidierewskiego, Dmowskiego i in­
nych.

Hallerczycy wprowadziła ożywienie 
swoim pięknym więcizpireini. M'airto, aby 
miejscowe społeczeństwo więcej się ni­
mi zaiiintereisioiwiało.

X REJESTRACJA BEZROBOTNYCH. 
Magistrat zairiządiziil rejestrację beizro- 
boitinyich, którzy otrzymają zasiłek świą­
teczny na Wiieikanoc. Zasiłek przysługi­
wać będłziiie tylko tym biednym bieizro- 
boitinym, którzy wyczerpali zasiłki z in-' 
nych źródeł.
X Z SOKOŁA. Dnia 17 hm. prezes O- ( 
kręgu dh. Kamey dokonał lustinaicji tu­
tejszego gniazda „Sokoła". Na lustrację 
stawili ®ię wszyscy czynini druhowie i 
druhny oraiz spoina iłlość czilonków wspie­
rających. Zairówino tok lekcyjny, ćwi­
czenia wiojiskoiwe jak ćwiczenia, diruży- 
ny żeńskiej -wypadły bairdlzo dobrze, 
gmiaiado zasłużyło sobie na uznanie.

mianowicie: Nord, Pas de Calais, Marne, 
Aubc, Cote d‘Or, Calvados, Loire, Indre et 
Loire, Aveyron, Haute-Marne, Bas-Rhin, 
Somme. Yonne. Meurthe et Moselle, Sein et 
Oise, Ain i Meuse. Rejestracje robotnic od­
bywają się tylko w Państwowych Urzędach 
Pośrednictwa Pracy.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 19-3.

AKCJE: Barak Potoki 155.00, Staracho­
wice 12.00—11.87—12.00.

5 proc. poż. Koimwers. 49A5, 4 proc, 
poć. Jmiwest. 94.50, 4 i pół prac. Ziemskie 
Kredyt. 52.75—52.50.

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.92,25, 
Nowy Jcirik 8.917, Lanidłyin 43.36,75, Pa­
ryż 34.92,50, Wieidień 125.42, Plraiga 
26.44,50, Włochy 46.77, Beilgja 124.35, 
Sziwiajciaiąja 17.1.71, Hołainidja 357.38, 
Szitoikiliollini 239.05, Bediiin 212.68, Dolar 
pryw. 8.92,30—8.92,25.

Tcmclicineja dita akcyj beiaczyinnia. dila 
wiaihnl ni-ptedinpłiib' ■

Kronika Olkuska.
X NOWY ZARZĄD WYDZIAŁU SO­
KOLIC. W dniiu 17 bm. we własnym lo­
kalu „Sokola" odbyto się posiiedlzenie 
wydziału sokolic, na którem prezes „So­
kola ' p. Fijałkowski, po ^ryjaśpieiuiiu ce­
lu zcbra.iria i zniaczenia wydziału, zwwó- 
eil się <to druhen zc stawami ziachęity i 
życzeń . a mi pomyślnej pracy w imiię idei 
sokolej. Zarząd wyidiziallu sokolic uikciń- 
sitytuęwal się jak nasitępuje: pirizeiwcdi:ni- 
cząca — p. inż. Majewska, zasitępczyimi 
—■ p. inż. Pisarska, slkairbniiczka — p. 
Kileczkoiwa, sekretarka — p. M. Bura­
kowska, kierowniczka ćwiiczeń—(p. Moń- 
■rówina, zastęipozym — p. Builiwiąnjka 
Wybór zarządu został przyjęty eultuizja- 
słycznie, poczem druhny powitały nowy 
zairząd wydziału sokołem pozdrowieniem 
„Czołem!“

X ZE STRAŻY W STARCZYNOWIE. W 
lokalu szkoły powsziechinej w Sfcanczyino- 
wiie odbyto się doroczne wtaiine zebranie 
straży pożaunej ochotiniczej, na którem 
odczytano sprawozdanie z dlziiałałniości 
za rek ubiegły, febrami uidizieliłi absolm- 
toiujum zarządowi. Datozytm programem 
obrad byl plam pracy na .nolk 1931-32 z 
budżetem w wysokości 5 tys. zł, kitóry 
został przyjęty. Najważniejszą taoiską 
straży jest budowa remizy, pod którą 
zdiolbyto plac i przygotowano kamień, 
wapno i drzewo. Z iiriicijiaity wy st. insiru- 
ktora p. Kałkowskiego został zapocząt­
kowany fundltsiz na budowę remizy. Za­
rząd podiejinnie starań ia o popalcie finan­
sowe w P. Z. U. W., w Okręgu, 'Wiresiz- 
oie u mtejscowegó społeczeństwa. Do za­
rządu wybrano pp.: Kaeiporiktawitoza 
(prezes), J. Kienes-a (zastępca), Gizeilę 
Augustynowiiczówaię (sekretarz), J. Fo- 
rysiia (zastępca) i Fr. Spyirę (gospodiainz)
X WALNE ZEBRANIE „HEJNAŁU*. A\ 
diniu 22 bm. o godiz. 4 ipopól. w szkole 
powez. nir. 2 odlbędizie się walne zebra­
nie Iow. śpiewaczego „Hejnał", na htó- 
rem będzie odczytane siprawozdiainiie i 
diziąlialiności za rok wbiegły i wybór no­
wego zairządu.

X ZEBRANIE KOLA L. O. P. P. W din. 
21 bm. w sali Banku spółdzielczego w. 
Olkuszu odbędzie się wiallne zebranie 
Kota L. O. P. P„ na którem m. in. oma­
wiana będzie sprawa zorganizowania 
kursów obrony przeciwgaaciwej i pnzie- 
ciwlioifniiczeij.

X POŻARY. W dniu 17 bm. spalił snę 
dom Rafała Szeląga w Cieślinic, gm. O- 
g.rodizieniec. Na miejsce pożairu przyby­
ły straże z Bydildna. Kolbarku i Kwaś- 
niową. Poża.r powstał z niewiiadiomej 
przyczyny.

W dniu 17 bm. wybuchł pożair w do­
mu wdowy Marjaniny Kocjainowej w O- 
sieiku, gm. Raibszltyin. Pożair stlrawił 
wierzch domu.

Kara cielesna
DLA SŁUŻBY DOMOWEJ.

Truclao w to uwierzyć, a jednak 
faktem jest, żc istnieją w jedneij z 
dzielnic Potoki przepisy, w myśl 
których dozwolona jest kara cielesna 
dila służby domowej.

Przepisy te dotyczą ziem), należą­
cych do byłego zaboru austrjackie- 
go i zawarte są w specjalnym reguła- 
minie służby domowej wydanym w 
diniu 11 maaca 1855. Oto jak brzmi 
odnośny ustęp tych przepisów-:

„Chlebodawca ma prawo karać 
służbę domową cieleśnie z tem 
jednak, ażeby nie uszkodzić na 
zdrowiu".
Ponieważ przepisy te nie są do- . 

tychczas zniesione, więc według su­
chej litery prawa obowiązują je- 
sizcze. Ten potworny anachronizm, 
usunięty będzie wra,z z wydaniem no- 
wej ustawy o służbie domowej, któ­
ra uiręgułiuije cały (kompleks zagad­
nień tego zawodu.

W różnych prawodaw^twach jak 
np. w angielskiem, francuskiem, nie- 
mieckieim znajduje się cały szereg 
kompletnie już przestarzałych przc- 
pisóyh. niezgodnych z duchem życia 
now.odizesnego. Nikt tych przepisów 
oczywiście w .praktyce nie stosuje, 
ani nawet pomyśli o ich stosowmniu. 
a jednak ofic ia.ln.ic su one nKowia- 
zuiace.
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Rzewny obrazek z życia dzieci.
Jak 10-letni chłopczyk zaopiekował się 5-letnią siostrzyczką?

Czytamy w jednem z piętn war­
szawskich: . . . ■ . -

Staś Buraikiewicz ma juz 10 la-t i - 
ppzetz całą kamienicę, ba jak ulica 
Wileńska "długa i szeroka, uważany 
jest iza dorosłego człowieka. Wycho­
wuje przecież swą 5-letnią sioetrzycz 
ke, a przez dłuższy okires czasu mu- 
siał jej zastąpić matkę, która nie ży- • 
je i ojca, który zapomniał o dzie­
ciach. Staś został sam beiz środków 
do życia w czterech ścianach małego 
mieszkania.

Ojciec wyszedł .pewnego dnia, za­
mykając dlzieci na klucz i zapomniał 
wrócić." W domu była kasza i słoni­
na. Staś więc przez dwa dni "rolował 
krupy na. śniadanie, obiad • kolację, 
czekają na powrót ojca.

Wreszcie trzeciego dnia, nie alar­
mując nikogo, wydostał aię przez o- 
kno z wysokości pierwszego piętra 
po rynnie.

Poszedł na poszukiwanie ojca.
W warsztacie ńa Ząibkowskiej, 

gdzie ojciec pracował, powiedziano 
mu, że Buraikiewicz rzucił robotę i 
pojechał. Chłopczyk ukłonił się 
grzecznie i wyszedł, nie zdradzając 
najmniejszego niepokoju.

Wrócił do domu i zdołał wytłuma­
czyć chłopakowi od ślusarza z tego 
samego podwórka, iż iinzieba otwo­
rzyć mieszkanie wytrychem, bo sio­
strzyczka jest zatrzaśnięta i płacze.

— Jak tatuś wróci to zapłaci — 
przekonywał ślusarczyka.

Staś zrozumiał, że stał się głową 
rodziny i’ dźwigał na barokach obo­
wiązki. Próbował żyć na kredyt, 
wreszcie jednak zamknięto mu rachu 
nek w sklepie. Poradził sobie i bez 
tego.

Chodził na dworzec Wschodni i pro 
ponowa! tam przyjezdnym kmiot­
kom swoje mieszkanie na noołeg. Z 
początku po 20 groszy od głowy, 
później po 50, po 50, a wreszcie na­
wet po złotówce, za miejsce w łóżku 
ojcowekiem, po 50 groszy zaś za miej 
ecc na podłodze.

Podzielił kredą podłogę na „6 po­
koi44 i w ten sposób siał się właśei- 
cielem hotelu.

Zarabiając około 2 złotych dzien­
nie, utirizymywał siostrzyczkę, płacił 
długi w sklepiku. Sam gotował raz 
□a dizień gęstą auipę z kaszy, chleba 
razowego oraz z 10 deko okrawków. 
Na deser była codtzienmde chałwa w 
sreberku i cukierki.

Tak minęło trzy tygodnie.
Staś ©teł się sławny i położyło to 

kres jego indywidualności. Policja 
zaitnteireisowała się opuszczonemi 
dziećmi i odszukała ich ojca, Józefa 
Buroakieiwicza, który przebywał w 
Siedlcach. Burakiewdcza sprowadzono 
do Warszawy.

W oddziale praskim sądu, grodz­
kiego odbyła się sprawa karna prze­
ciw Józefowi Burakiewiczowi, oskar­
żonemu o pozostawienie dzieci swych 
bez opieki. Oskarżony, wątły, zupy 
jaczony człowieczyna, niechlujnej 
prezencji tłumaczył się, iż wyjechał 
do Siedllec na jeden dizień i tam za­
chorował.

— Co to była za choroba? — pyta 
sędzia.

—‘ Nie wiem dobrze, łamało mnie 
w nogach, tak że nie mogłem wrócić. 
Nic niepokoiłem się, bo wiedziałem, 
żc chłopak sobie poradzi, drugiego 
tak sprytnego to niema w całej War­
szawie.

Przesłuchany w charakterze świad 
ka dzielnicowy zeznał, że wedle za” 
siągnięlych wiadomości Burakicwicz 
po powrocie do Warszawy opiekuje 
się dziećmi należycie.

— Co oskarżony ma do powiedze­
nia na swem spra wiedli wionie? —py­
ta sędzia.

— Co ja mogę powiedzieć — mówi 
Buraikiewicz. — Powiem tylko, że 
jak minię sąd ukaroze, to znów dzieci 
zostawię bez opieki.

Rzeczywiście, co było robić. Sędzia 
jpo chwili namysłu ogłosił wyrok, 
skazujący Józefa B urakiowieża na 

złotych grzywny.

Wydalenie uczennic z gimnazjum
za niepodpisame pocztówek imieninowych.

Do krakowskiego „Głosu Narodu" 
donoszą z Rzeszowa o niesłychanym 
fakcie w dziejach szkolnictwa pod 
rządami sanacyjnemi. Oto w tamte j­
szym gimnazjum żeńskiem dyrektor 
Siudy delegował ze szkoły dwie u- 
czennice V klasy za to, że nie podpi­
sały kurtek imieninowych na Maderę: 
Halinę Nieciównę, córkę lekarza i 
prezesa Ch. D., oraiz Marję Liwów- 
nę, córkę adwokata i posła sejmowe­
go ze Stronnictwa narodowego, obie 
oczenice wzorowe w wieku niespełna 
lait 15.

Dnia. 15 b.im, nauczycielka Kamiń­
ska rozdała dzieciom w klasie kartki 
•z wezwaniem do podpisania. Obie 
uczennice kartki oddały niepodipis.;- 
nie, gdyż nauczycielka nie zaznaczy­
ła, jakoby był rozkaz. Na drugi dzień 
dyrektor wezwał każdą. z osobna do 
•kancalaroji i po wielkiej przemowie, 
wkraczającej w wychowanie rodzin­
ne i stosunek dzieci do rodlziców, za- 
f>ytał, dlaczego kartek nie podpisa- 
y. Tak jedna jaik i druga oświad­

czyły, że nie uczyniły tego, gdyż nie 
było rozkazu. Dyrektor oświadczył, 
że wprawdzie rozkazu niema, lecz 
jest polecenie (!). kuratorjum i nic 
zażądawszy podpisu, odesłał je do

dolarów, z czego 9.847 dolarów uzy­
skano ze sprzedaży angielskich, fran­
cuskich i innych rzeźb. Niektóre pa­
nie, zakupujące meble z carskiego 
pałacu, prosiły, aby nazwiska ich po­
zostały w tajemnicy. Za dwa lichta­
rze uzyskano 500 dolarów. Wacikiem 
powodzeniem cieszyły się koroiki. 
Bieliznę ■-carycy Marji Feodorowcj 
spnzedano za 22 dolarów. Zegar sto­
łowy z białego marmuru z czasów 
Ludwika XVI sprzedany został za 
415 dolarów. W przeciągu trzech dal 
uzyskano zc sprzedaży przedmiotów 
z d woru eairskiego 69.156 dolarów.

Pomiędzy przedmiotami, eprzeda- 
•neani w ostatnim dniu licytacji znaj­
dują się: waza zdobna brylla nłanni, 
którą darowała carycy królowa fran­
cuska Marja, Antonina, oraiz srebrna 
pozłacana łyżeczka, darowana przez 
carycę Katarzynę Nikicie Mensziko- 
wi. Waza sprzedania została za 780 
dolarów, łyżeczka za 480 dolarów. 
Kryształowe puhatry z carskiemi mo- 
nograniami sprzedawano po 50 dola­
rów za sztukę.

klasy, gdzie wkrótce sam się zjawił 
i oświadczył, aby zabierały książki 
i opuściły szkołę, gdyż są usunięte, z 
ironicznym dodatkiem, aby sobie od­
powiednią szkołę stworzyły. P. Siu­
dy usunął uczennice bezprawnie, bez 
wiedzy i porozumienia nawet z go­
spodynią klasy; usunął je bez uprzed 
iniego zawezwania rodziców.

Łatwo sobie wyobraizić dziewczęta 
14-letnie, ich zdenerwowanie i niepla­
nowanie nad sobą, podczas indagacj- 
niemal sędziowskie j. 1 to uczynił czło 
wiek 60-letni, długoletni profestor i 
niby wychowawca młodzieży.

Toć przecież — pisze „Głos Naro­
du1 — za czasów niewoli pruskiej w 
osławionej Wrześni nauczyciel pru­
sak wzywał rodziców tych dzieci, 
które nie chorały aię modlić po nie­
miecku, groził wymutizeniem i kara 
mi, a dopiero poznawszy nieodparte 
stanowisko rodziców, począł karać 
dzieci. Nawet ten prusak, brutal, szo­
winista i kat szukał drogi przez ro­
dziców; nawet ten prusak na zawsze 
przeklęty w duszy polskiej, nic wy­
rzucił dzieci ze szkoły! Jakżeż okre­
ślić stanowisko polskiego nauczycie­
la wobec dzieci polskich, w wolnej 
Polsce!

LICYTACJA PRZEDMIOTÓW
z carskiego majątka w Nowym Jorku.

Pod koniec ub. miesiąca odbyła się 
w Nowym Jorku licytacja przedmio­
tów należących ongiś do dworu car- 
ękiegó. Licytacja ta miała się odbyć 
jeszcze w styczniu, jednako woż na 
żądanie adwokata .księżniczek Kseni 
i Olgi Aleksandrówny została wstrzy

manna do chwili obecnej. Ponieważ 
oskarżający nic złożyli w odpowied­
nim czasie kaucji w wysokości 25.000 
dolarów, licytacja odbyła się w tych 
dniach definitywnie.

W pierwszym dniu rozlicytowano 
różnych przedmiotów na sumę 11.178

Kiedy wiek kobiety
JEST NAJPIĘKNIEJSZY?

Jedno z duńskich pism kobiecych 
zadało swym czytelniczkom i czytel­
nikom pytanie: „Jaki jest w naszych 
czasach najpiękniejszy -wiek kobie­
ty"?

Nadesłano mnóstwo odpowiedzi, z 
których znaczna większość brziniała, 
że trzydziestka, to najpiękniejszy o- 
becjiio okres życia kobiety. Nie wy­
starczyło jednak takie zapewnienie 
gołosłowne, gdyż redakcja domagała 
się ścisłego umotywowania odipowie-. 
diai. Motywy te brzmiały najirozmad- 
cicj. Poda jemy poniżej dwie odpo­
wiedzi cliarakierystyczne:

Jeden z czytelników rzeczonego pi­
sma, oświadcza, jako szczęśliwy mał­
żonek, co następuje: „Najpiękniejszy 
wiek kobiety, to rok dwudziesty siód­
my. Motyw: Ponieważ mam żonę 
dwudziestosiedmioletnią. Gdy zaś bę­
dzie liczyła lat trzydzieści, to oświad­
czę się z pewnością za. trzydziestką-4.

Bardzo to piękne ze strony szczę­
śliwego małżonka, ale niezbyt szczę­
śliwe umotywowane. Natomiast jed­
na z czytelniczek pisze:

„Kobieta trzydziesiofetnia jest je­
szcze dość młoda, aby używać do­
brych rzeczy w życiu,, a jednocześnie 
dość stara, aby ocenić je należycie. 
Jest jeszcze dość młoda, aby. pozy­
skać miłość mężczyzny, a już dosyć 
stara, aby zrozumieć, jak jej strzec 
trzeba. Jest młoda, bez naiwności, a 
doświadczona bez zmęczenia żydem. 
Najlepsze więc lata kobiety zaczyna­
ją się około trzydziestki, a rzeczą 
kobiety mądrej jest, aby ti-wały jąk­
ną jdlużej".

Jak widać z powyższego, sąd męż­
czyzny w tej sprawie brzmi siibje- 
kływnuie, kobiety zaś obiektywnie.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

CZATY.
POWIEŚĆ.

52) . -----
— Owszem — odparł Sławutny. — Dlaczego 

pan pyta?
— Ot, tak sobie. Przypomniało mi się. Mam 

wrażenie, żc jesteśmy spokrewnieni.
Sławutiny nie odpowiedział. Zachowanie Siel­

skiego wydawało mu się dziiwne, coraz dziwniejsze.
— Czy pan zna legendę o tych zamurowanych 

pokojach? — zapytał nagle Sielski.
f— E... coś słyszałem. Próżyżnaim, że się tem 

nie interesowałem — ódpairł młody człowiek, ude­
rzony pyitaniem, w danych okolicznościach bardizo 
niiestosownem.

— Szczegółów pan nie zna? — pytał natarczy­
wie Sielski.

— Nie. Wiem tylko, że ktoś kogoś zabił. Mąż 
żonę, czy żona męża. Nie wiem< Nie mieszkałem 
w tyim powiecie i tutejsze legendy są mi obce.

Sielski umilkł. Jego fosforyczne oczy nie 
schodziły ani na chwilę iz twarzy towarzysza.

— Powiem panu, jak to było — rzeki po dłuż­
szej chwilli. — Mój prapaidziacLtobił żonę i jej ko­
chanka, Slawutnego, pańskiego .putzodka. Przeglą­
dałem dziś diaiennik babki, w któi-vm iest to Doda­
nie zanotoiwaue.

Sławuitny skamieniał. Wrażenie, spowodowa­
ne teorii słowami, dorównało nieomal wistnząśnie- 
niiu, jakiego doznał na wieść o śmierci pani Tuli.

Sielski oparł mu ręce na ramionach i zajrzał 
przenikliwie w twarz.

— Czy pan rozumie, co to znaczy?
Młody człowiek mułozal. Czuł, że grozi mu 

wielkie niebezpieczeństwo. Starał się myśleć spo­
kojnie i przytomnie, żeby być gotowym odeprzeć 
je, jakiekolwietkby się okazało.

I— Cizy pan rozumie, żc wyrządził mi pan 
straszliwą krzywdę? Czy pan rozumie, że przez 
pana... Że ona umarła z myślą o panu, nic o mnie? 
Że pan mi ją zabrał na wieki? Że pan mnie otkradł 
w najpotworniejszy sposób, jaki sobie można wy­
obrazić? Żc ja teraz o niej, umarłej, nie mogę 
myśleć jako o swojej, lecz jako o obcej?

Głos mówiącego hrzimiiał spokojnie, równo 
i cicho. W jego intonacji nic było nic groźneges 
a jednak Slawuduy zrozumiał, że wybiła jego 
ostatnia godzina. Spojrzał w ponure, wpatreeme 
w siebie oczy i rzeki:

— Jestem panu winien satysfakcję honorową.
- Sielski zaśmiał się dziko.

— Tak. Jest mi pan winien satysfakcję — 
rzekł. — Krwawą satysfakcję. Czy jest pan go­
tów mi ją dać?

— Taik.
Sielski zaniósł sie szczekUwjTO śmiechem.
— Cha! Cha! Dobry sobie! Przyśle mii pewnie 

sekundantów! Pan sobie to wyobraża batidzo 
prosto! Cha! cha! dra! Sekundantów mi przyśle.

Sławiutny nie adoioiwiedziaiL Był urzerażony.

Przerażony do głębi duszy. Bo niema większej 
grozy niż ta, którą budzi obłąkany człowiek. Nie­
ma większej potworności w naturze niż dusza 
ludzka, której mechanizm uległ izepsuciu. Wobec 
takiego ostatecznego dramatu niczem są wszelkie 
kataklizmy. Gdyż nie ulegało wątpliwości, że 
Sielski był obłąkany. Sławutmy, obdarzony wiel­
ką dozą wyobraźni, uŚ5viadoiinił sobie w jednej 
chwili stan jego duszy. Zrozumiał, że ta dusza sta­
le była zawieszona nad przepaścią obłędu, jako że 
jedna wiadra rozwinęła się w mieg kosztem in­
nych. I wkońcu przeważyła szalę, zamieniając 
cały swój wewnętrzny świat w jedną otchłań za­
zdrości. Sann zdawał sobie sprawę z takich możli­
wości duchowych. Przeżywał okresy, w których 
przeważał w miun silny pęd w jednym kierunku 
i czuł, że gdyby on się spotęgował poza pewną gra­
nicę, nastąpiłaby katastrofa. Ale był pod tym 
względem szczęśliwszy od innych, żc był w.ielo- 
sitronny moralnie i stosunkowo łatwo znajdował 
w sobie paizeciwiwagę na dyktaturę jednego uczu­
cia. Najgorszym jego tego rodizaju przeżyciem by­
ła miłość do pana Tuli. Tylko swej wielkiej tę- 
żyźnie moralnej zawdzięczał, że tęsknota za nią 
nie doprowadziła go do samobójstwa. Bronił się 
jak mógł i zwyciężył. Wrażenie, jakie larobila na 
nim po powroocie, nie było już wtaiśoiwue niebez­
pieczne. Poprostu odżyły wspomnienia, do któ­
rych przyłączył się żal za piei-wsżą młodością. Al< 
czul, że to już nie było, to oo było. I śmierć jej obu­
dziła w nim adeboki żal. ale tuż nie rozpacz.

A >.
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. JAK LOTNIK _
powinien dbać o swój organizm?

Oroboe oołiiszenia.

Zawód iortinńlka, wymagający w caa&lo 
pracy 'wdellkicgio niapięcia. ■nerwów i sta­
łej" kondycji fizycznej, stawia pilotów 
wioibec Ikouiieicizności specjailimeigo trybu 
żyicia i stałego ziaipmawiemiia się -dó tnuicl- 
nej i oidpawiedlzialimej służby w pawiie- 
brizu . Zapytamy pitzaz nas kteirowmiiik 
Cenitiruim. baidiań tottniiczo - tokarskich, 
plik. Husizciziai, w tein sposób określi! wa- 
ruinki życia „luidizii powiietrza", oraiz wy­
mogli sainiitartnie, które musza, mieć m 
uwiaidize:

— Ciężka słuiżba lotimiika:, która wy- 
azerpuje w wysokim stopniu zarówno u- 
kiliaid nerwowy. jak i fizyczny pilota — 
zaczął .pdlk. Huszcza — wymaga od latinii- 
ka takiego trybu życiu, który umożliwi 
mu sprawną i ‘wyidiaifają pracę ua szlla- 
kach podhóeibnych. Loity na zmacanych 
wysokościach niewąjtpiaiwiie działają 
mmiiej luib więcej w szkodliwy sposób na 
zdrowie pilloita wojskowego; mam tutaj 
ma myśflli szkodliwe dlzńiaiłainde .niskich 
ciśnień, następstwa zmniejszonego do­
pływu tleniu, spadek temperatury, wzra­
stająca euichość powiiieitnza, wreszcie 
szkodliwe addziialywiainiie wauiuinlków lotu 
na system neriwnwy w zależności od ro­
dzaju i charakteru wykonywalnych ewo- 
lucyj powiiatiranyioh. jest rzeczą niewąt­
pliwą, że''akrobacja powietiriznia czy też 
loty nocne i ewaliuicje w -wailice powietrz­
nej -wymagają od pilota baindfco wyczer­
pującego napięcia nerwów, a ainekteidy 
wiiełkiego wyisliilku mięśniioweiga, który 
na dużych wysokościach puszy niiskteni 
ciśnieniu altmoisfciry staje się trudnym 
i męczącym.

— Jak wdęc lotnik musi się przygoto­
wywać do tej ciężkiej pinaoy? — py­
tamy.

— Kalżldy piflioit, oprócz odpowiedniego 
trybu życia, znać musi dobrizc sposoby 
przystosowania się i aaibeąpiecizeniŁa od 
szkotdlliwyich wpływów lotu, szosować 
ściśle określane wiskaizówki h iigjeiniiczne, 
które obejmują zarówno ogólmy tryb ży­
cia lotnika, jak i jego zachowiamiie przed 
kjoteon, w czasie lotu, oraz po locie. 
„Ludlzie powfcrt>r.aa.”, aby należycie wy­
konywać swą. pracę, muszą przedewszyistt 
kiem ultrlzymyiwać się stale w należytej 
formie fizycznej. Dllaitego też lotnik mu­
si bezwzględnie wprawiać apointy, które 
traktować winien, jako niezbędne przy­
gotowanie do swej służby w powietrzu, 
bez którego nie może być mowy o do­
datnich ^yynikach lotów-. Rozkład zajęć 
ułożony musi być w ton ąpasób, aby 
strona. fizyczna uwzględniona była z ko­
rzyścią dla zaiwoidu. Za najodpoiwied- 
niiejisize dla lotników uważam sparity, 
które rozwijają aparat oddechowy, a 
więc pmaedawszysiikicm bieg, płyiwainuie, 
wiosło, oratz narty. Spointy te uczą rów- 
nomaennego oddychania, co ma odbfflzy- 
raie znaczenie w czasie tabu, gdyż 
uiadJwia lotnikowi oszczędzanie ememgji.

— Gzy lotoik musi się stosować rór- 
oież do pewnych przepisów w zakresie

— Niewątpliwie. Lotóiiik, pcdlobiniie jak 
sportioiwiieic, muisi mieć na uwadze prae- 
deiwseystkiem pokarm najmniej obcią­
żający i najlepiej pnzyswajailnry, to jest 
i:<l liaiiwiiej się spali®jacy. Z roizmaiiitych 
rodzajów siubstancyj lrajkairdlaiej wiąka- 
zaine są węglowodany, jaiko spalające 
się niemal bez reszty, posiadające wy- 
sclką wartość kaloryczną, to znaczy do­
stałczające znaczne ilości ciepła, otriaiz 
dające duży eifeklt eneirgieitycizny^ czylii 
mówiąc polfoczniic „posilne"'. Dlatego, też 
najibairdtziiej wskazane dila lotnika są 
„klasycznie'‘ węglowodany, f. j. cukier 
i alkohol; wolbac jednak wiadomych in­
nych ujemnych stron alkoholu, poizosta- 
je jako- najpoitirzebniojsizy dila lotnika 
cukier. Niewątpliwie w czasie lotni nie­
ma -pożywniejszegio i odpciwiiedlniiejszego 
dla lotnika pokarmu, jak kawałek cu­
kru, czekolady lub t,p. W stałem odży­
wianiu lotnika, nie podczas służby po­
wietrznej, powinny być uwzględniane 
oczywiście obok cukru inne węglowo­
dany, jak kasze, ryż i tp>., następnie zaś 
inne pokarmy Ł zw-. , jeikkositiraiwmic“.

— Należy siwiendlzić — kończy płk. 
Huszcza — że organizm lotnika wymaga 
co powitań czas ^namonltu'1; ciężka i żmu­
dna praca dopnonvaidiza po pewnym cza­
sie do spadku formy. Mąjąc tę okolicz­
ność m uiwaidzę, corocznie wysyłamy 
część naszego peins-onętu latającego na 
miiceięeeny pobyt w san-alonjum im. 
niainsz. Piteudl-kicgo w Jastinzęib-iiu-Zdro- 
jiu, gdlzie każdego roku 50-ci-u lotników 
ipodldiaje się kuracji przyrodoleczniczej, 
aby doprowadzić do- poprzedniej formy 
niaicfezairpniięte -neirwy i siły fiizyćzane.

Termin ostateczny sprawdzenia wie­
rzytelności w sprawie upadłości Arona 
Koplowicza wyznaczam na dzień 21 mar­
ca 1931 r. o g-odzinie 10-ej rano w Są­
dzie Okręgowym w Sosnowcu.

Syndyk ostateczny masy upadłości 
Adwokat Juljan Kowalski 

2502 Sosnowiec Targowa 8.

KUPNO
i SPRZEDAŻ

snej wytwórni mocne i 
tanie od numeru naj-

Obuwie dziecinne wła­

Czysta koło Kasy Skar 
bowej 2336

LOKALE

Pokój umeblowany dla 
inteligentnego solidne­
go pana do wynajęcia. 
Sosnowiec, Czysta 9, 
m, 8._____________2496
Pokój umeblowany od­
stąpię inteligentnemu i 
solidnemu panu. So­
snowiec ul, Mościckie­
go 19 m. 11 parter od 
2—5. 2500

POSADY 
i PRACE

Gospodyni rutynowa­
na, młoda, inteligentna, 
energiczna z chlubnemi 
świadectwami z duże­
go majątku, pensjonatu, 
pierwszorzędnej restau­
racji poszukuje posady. 
Miejscowość obojętna. 
Zgłoszenia z podaniem 
warunków „Zaufana" 
filja „Kurj. Zachodnie­
go" w Zawierciu. 2482

CRtceaz otrzymać po­
sadę? Musisz ukończyć 
kursy fachowo - kores­
pondencyjne im. profe­
sora Sekułowicza. War­
szawa Żórawia, 42. Kur­
sy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowo 
ści kupieckiej, kore­
spondencji handlowej, 
stenografji, nauki han­
dlu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach, 
towaroznawstwa, — an­
gielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, piso­
wni, gramatyki polskiej 
oraz ekonomji. Po u- 
kończeniu egzamin. 
Żądajcie prospektów.

1920 9

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem) 
jerft to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak’u dorosłych jak i u dzieci

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 2009

OŻENKI

i

1
I

Dobre światło
jest

najlepszą reklamą
DyrEkcja laśstwowej Szkol? EJmitisj i Wieliczce

L. 18/231/szk.
Państwowa Szkoła górnicza w Wieliczce, podległa 

Ministerstwu Przemysłu i Hadlu, kształci sztygarów 
dla kopalń i wszelkich zakładów górniczych.

Nauka 3-ch letnia.
Wpisy kandydatów na rok szkolny 1931/32 do 

1-go lipca 1931.
Egzamina wstępne — 2-go i 3-go lipca 1931.
Warunki przyjęcia: ukończenie 18-go roku życia, 

ukończenie 7-mio klasowej szkoły powszechnej, wzgl. 
innej w zakresie równorzędnym i złożenie egzaminu 
wstępnego.

Praktyka górnicza bezwarunkowo wymagana.
Bliższych informacji udziela Dyrekcja Szkoły ustnie lub 

pisemnie.
Wieliczka, dn. 25 lutego 1931 r. DYREKTOR
2288 (ini. Niewiadomski)

W Afryce służący w 
legji cudzoziemskiej 
młodzieniec, samotnie 
przebywający na pusty­
ni nawiązać pragnie ko 
respondencję z młodą, 
inteligentną osobą, któ­
ra posyłałaby mu ga­
zety oraz książki, któ­
rych łaknie. Cel ma­
trymonialny. Łaskawe 
zgłoszenia pod adres: 
Wsolek 23281, 1 Reg. 
Eurauga 6 P. 'Delache- 
ment Bedean Algerie. 

2508

Ojców. Willa 12 po­
koi, kuchnia, kawałek 
ziemi do wydzierżawie­
nia na parę lat lub dłu 
żej. Katowice, Woje­
wódzka 29, Sosna.

2489-2
Dwa samochody cię­
żarowe nowe do wyna­
jęcia. Wiadomość te­
lefon 10-25. 2081

200:

ZGUBIONE 
DOKUMENTY
M.rjanna Zawalonka 
zgubiła książeczkę Ka­
sy Chorych za Nr. 79957 

2505

Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

WŁ0S0W
wypadanie, łupież, ły- . 
sienie usuwa „Esen- , 
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „5Iy- 
dło Chinowo-. 
Chmielowe” (z Ko- . 
gutldem) Sprzedają a- j 
pteki i składy aptecz- | 
ne. Główny skład, Ap- . 
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16.

KTO CHCE WIEDZIEĆ JAKA PRZYSZŁOŚĆ !
JEGO BĘDZIE, napisze imię, rok i da- i 
te urodzenia — otrzyma anaiizą-ho- ?

Sebaatjan Lech zgu­
bił książkę wojskową 
wydaną przez PKU. 
Tarnów. 2.479-3

Urzędniczka prywat­
na, przystojna blondyn­
ka, panna nie dzisiej­
szych zasad, z posa­
giem 2000 zł. oraz wy­
prawą, lat 27 pragnie 
wyjść zamąż tą drogą, 
za mężczyznę starsze­
go, inteligentnego, na 
stanowisku rządowym, 
któremu da prawdziwe 
niezamącone szczęście, 
gdyż wszelkie ma wa­
lory, aby być miłą i do 
brą towarzyszką życia. 
Oferty kierować do A- 
dministracji „Kurjera 
Zachodniego" pod „In­
ka". 2503

ROŻNE
Właściciel wózka lub 
dobry rowerzysta, któ­
ryby zechciał od 1-go 
kwietnia przewozić ba­
gaż z Sosnowca do 
Czeladzi o godzinie 5.30 
— 6 rano, zechce się 
zgłosić do Administra­
cji „Kurjera Zachodnie­
go" w Sosnowcu pod

■

jedyny radykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw 213

REUMATYZMOWI 
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało­

wi, ischiasowi i tp.
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 

WYRÓB i GŁOWNA SPRZEDAŻ

APTEKA MIKOLASCHA
LWÓW KOPERNIKA 1.

Fortepiany, pianina 
naprawio Windak na 
raty. Nowopogońska 36 
tel, 12-62 Sosnowiec.

2262

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr„ za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20—60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogłuszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel­
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 ram.. 
za tekstem 35 mm. Ża terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależjiych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zaahodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY" i

: „PARADA ŚMIERCI”
' Potężny film w 12 aktach

q w roli tytułowej
JOHN GILBERT.

NAD PROGRAM: 
WESOŁA 

KOMEDJA

UWAGA! Wkrótce w filmach dźwiękowych |

JA ZflEHllDZIE 8EI ZMIAN” 
i JAN KIEPURA W filmie 

„NEAPOL ŚPIEWAJĄCE MIASTO*Dla młodzieży dożw.

KINO-TEATR 
„PAŁACE” 

12S0 W SOSNOWCU.
ulica Warszawska 2.

Od czwartku 19-go do 22-go mar< 
gwn Ma—?'—

a wł. Wielki Podwójny Program!

111HIEK E W<..^U
Ostatni krzyk sensacji 

Kryminalny dramat w 10 aktach.

ANONS! Wkrótce ukoczończone zostaną 
roboty instalacyjne aparatury dźwiękowej 
poczem demonstr. będą najwspanialsze ar­
cydzieła sztuki filmowej doby obecnej m. in.: 
„Neapol* z Janem Kiepurą oraz głośny 

zabroniony film w Niemczech 
„Na Zachodzie bez zmian*.

W rolach głównych
Lucy Doralne i Alfons Fryland

1 KINO |
„CZARY”

11251 W CZELADZI

Dziś w piątek 20 marca r.b. o godz. 7.30 wlecz. Jedyny gościnny wystąp genjalnego artysty scen polskich | 

KAROLA ADWENTOWICZA „i"*—i B.C. Serwa Serwiń.kies. .MIŁOŚĆ <C«y zdradziła?) j 
z własnym zespołem Ceny mlejuc od 1 nł. do 3 sł.
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